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NISTYCZNY PRZECIW POLSCE

. -Hr. Reventlow -publicystą „Rote Fahne"

BERLIN, 3 sierpnia, (pocztą). - Największą sensacją dzisiej.Bzego rana w Berlinie jest artykuł hr. von Reventlowa w komuni-stycznej „Rote Fahne".

.

Hr. Reventlow jest głównym przewódcąi j. renkcyj j j parti iej, wy.stępującej pod nazwą „DeutachVoelkisch", „Rote Fahne" dodaje doartykułu wyjąć ie, w którem oś , że łamy l igo organu otwarte są dla każdego, kto przemawia w sposób rzeczo-

 

" wy i że jeżeli socjalistyczna prasa będzie z tego powodu sig obu-rzała, to będzie to jedynie pożądaną rozrywką dla jej czytelników.Artykuł Reventlowa zatytułowany jest: „Kawałek drogi" i nawiązujedo j słów 1 g 1 Froch1„Ktokolwiek przez zbieg myśli chiałby z nami wspólnie przezkawałek drogi maszerować, to z naszej strony znajduje zupełną go-towość przyjęcia".

_

Hr, Reventlow oświadcza, że" jest on podobnieJak komuniści wrogiem nietylko socjalizmu, lecz także wszelkiego ro-dzaju demokracji i podobnie jak komuniści, domaga się wojny zimperjalizmem francuskim, Różnica jest tylko ta, że hr. Reventlowszerzej niż komuniści przyjmuje określenie mas pracujących i nie zgadza ślę z dyktaturą fabrycznego proletarjatu,
Hr. Reventlow obawia się również, że zachęta do wspólnego ma-szerowania oraz entuzjazm Radka dla Schlegetera, są tylko podstę-pem w stosunku do nacjonalizmu i domaga się w tej sprawie uspo-Rajajgeych wyjaśnień,

-

W artykule hr. Reventlowa znajduje siętakże ustęp dotyczący Polski. Ustęp ten brzmi, jak następuje:
„W jednym ze swych artykułów wyrażałem żal, że w r. 1920

nie doszło do skutku współdziałanie wojsk niemieckich i sówiecko-rosyjskich przeciwko Polsce. Pan Frochlich zapytuje mnie, czy
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Sekretarki prezy»
denta 'Coolidge'a,
będą miały sporo
roboty ze stosem
zaległej i nowej
korespondencji.

 
FARMERZY ZBUDUJĄ

POMNIK HARDINGOWI
 

HUTCHINSON, Kan, 18 sierp-
 

sądzę, że sposobność ta już nazawsze minęła, Odpowiadam z całąstanowczością „nie".
formie." Sposobność ta może powrócić w tej lub innej

KOŚCIÓŁ NARODOWY W HAZLETONOTRZYMA

- CZARTER POD ZNIENIONANAZWĄ --

 
HAZLETON, Pa., 18 sierpnia.-

Sędzia Fuller w sądzie powiato-
wym nie wydał czarteru nowej
parafji niezależnej w tej miejsco-
wości pod nazwą Parafja Polsko-
Narodowa Katolicka św. Jana
Chrzelciela, zorganizowanej pod
dyrekcją biskupa Franciszka Ho-
dura.

Sędzia Fuller wyjaśnił w swej
decyzji, że parafja ta otrzyma
czartor pod warunkiem, jeżeli
zmodyfikuje swą nazwę przez u-
życie w niej wyrazu jak naprey-
kład „Niezależny", „Zreformowa-
ny" lub „nie-rzymski".
Sędzia Fuller ugruntował swój ,

wyrok w tej sprawie na podsta»
wie wyroku w takiej samej spra-
wie w Dupont, w roku 1916, któ-
ry to wyrok został potwierdzony
przez Najwyższy Sąd,

Przeciwnikami wydania czarte-
ru nowej parafji niezależnej w
Hazleton byli biskup rzymski M,
J. Hoban, ks. Nowak i ks. Tom-
kiewiez, obaj z Hazelton. Ci osta-
tni w swej opozycji wyliczyli 16
przyczyn, dlaczego czarter nie po
winien być przyznany nowej pa-
rafji. Przyczyny te udowodniły,
że wydanie czarteru pod obecną
nazwą służyłoby do wprowadza
nia ludzi polskiego pochodzenia
w błąd, gdyż kościół niezależny
nie może być takżeż kościołem
katolickim,

Sędzia Fuller przyznał rację
wszystkim tym wywodom i za-
znaczył, że warunki i okoliczno-
di. tej sprawy identyczne są ze
sprawą w Dupont, kiedy ten sam
sąd nie wydałczarteru nowej pa
raji narodowej tamże, aż ta zmie
piła swą nazwę, nadmienjając w

wyraźnie, że jest parafią nie
zależną od Rzymu, Sydzia Fuller
zakończył rozprawę .oświadcze-
niem, że jeśli nowa parafja zmie-
ni swą nazwę tak ,że ta nowa
nazwa wyraźnie wskazywać bę-:
dzie, iż kościół ten nie jest rzym-
sko-katolickim - to czarter o-
trzyma.

50 dol. kary za czułości
miłosne

 

NEWARK, 18 sierpnia. - Ed-
ward Buczek, 408 E, 54 New York
wybrawszy się w automobilu w
podróż wraz z swoją ,,unmm",_

 

 

Bulmp Vlv'zymld Hoban wniósł protest pneéiw dotychcza-
sowej nazwie &

0

 

sądził, że w Newarku może kie-
rować automobilem jedną ręką,
drugą obejmując za szyję swą to-
warzyszkę. tłumaczył
się przed sędzią, że chciał pocie»
szyć swoją ulubioną, zmartwioną
jakąś przykrością i by ją
nić o swojej gotowości spełnie-
nia życzenia, przykołubił ją do
serca lewem ramieniem, R

Sędzia jednak był innego zda-,
nia i skazał czułego kawalera na
zapłacenie 50 dolarów kary.
 

' Strajk w fabrykach szewskich
a Mass.

LYNN, Mass., 17 sierpnia. -
Unja „Casters", licząca około
12,000 członków uchwaliła pozo-
stać nadal na strajku, dopóki
fabrykanci mie zgodzą się przy-
znać strajkierom żądanej przez
nich podwyżki 30 procent do-
tychczasowej zapłaty, Właści.
ciele fabryk zgadzają się dać
tylko 10 procent podwyżki.

Strajkierzy są przekonani, że
bez ich powrotu do pracy inni
robotnicy nie będą mogli praco-
wać i praca w fabrykach będzie
musiała być przerwana.
 

Trzęsienie ziemi w Messynie

MESSYNA, Włochy, 17 sierp
nia. - O godzinie 1:50 dało się
odczuć lekkie trzęsienie ziemi w
całym okręgu Messyny.

Czyszczenie w intend; fa-
szystowskich
 

RZYM, 18 sierpnia. - Musso-
lini podziękował publicznie po-
słowi do parlamentu B, Farinari
za oczyszczenie szeregów Taszy-
słowskich w okręgu rzymskim,
wyrażając przekonanie, że takie
oczyszczanie imienia faszystów
skiego potrzebne jest w całych
Włoszech, gdzie 100,000 do 200
tysięcy faszystów będących faszy
słami jedynie dla korzyści, ja-
kie się spodziewają ciągnąć z na-
leżenia do tej organizacji, powin-
no być wymiecionych. Premjer
Mussolini wyraził zdanie, że wo-
Ii mieć 250,000 energicznychzde-
eydowanych zwolenników, aniże-
Ji, jak obecnie, 500,900 a w poło:
wie obłudników,

mia. - Farmerzy ze stanu Kan-
sas zamierzają swoim kosztem
wystawić wspaniały pomnik by-
łemu prezydentowi Hardingowi
na pięknym wzgórzu Royal Hill
z widokiem na okolicę Santa Fe,
gdzie prezydent Harding się za-
trzymał i badał stosunki panują:
ce pomiędzy farmerami.
Tam to prezydent Harding pier

wszy rozpoczął sprzęt pszenicy,
gdyż vkiął się za kosę i pokazał
zdziwionym farmerom, że sam
kosić i wiązać snopki umie wca-
le nie gorzej od nich. Za to far-
merzy tamtejsi dali Hardingowi
przydomek „Dirty farmer", jak
sami są nazywani, i zbudują mu
pomnik. --- - --
 

Coraz więcej trzęsień ziemi
we, Włosz

MESSYNA, 18 sierpnia. - Po-
nowne trzęsienie ziemi dało się
dzisiaj znowu odczuć na całej wy
spie Sycylji bez wyrządzenia jed-
nak większych szkód.

Zapomogi Ameryki dla Euro-
py wynoszą $850,000,000

WASHINGTON, 17 sierpnia.-
Z zamknięciem amerykańskiej a-
kcji ratunkowej na kontynencie
europejskim, rząd Stanów Zjed-
noczonych polecił odpowiednim
komisjom sporządzić sprawozda-
nie, z którego wynika, że Stany
Zjednoczone wydały na akcję ra
funkową w różnych krajach od
czasu zawieszeni broni sumę -

Rozkaz ministra spraw
wojskowych w Polsce

WARSZAWA, Sgo sierpnia,
(pocztą.) - Minister /Spraw
Wojskowych gen, broni Szep-
tycki w rozkazie dziennym M.
S. Wojsk, No, 125 z dnia
sierpnia ogłasza co następuje:
Podaję do «Ędamnśri nastę-

pującą uchwałę Sejmu:
„Uchwała Sejmu z dnia 28

czerwca, 1923 r: Sejm stwier-
dza, że Marszałek Józef Piłsu-
dski, jako Naczelnik Państwa
i Naczelny Wódz zasłużył się
narodowi, Uchwała ta winna
być wydrukowana w Dzienni-
ku Ustaw Rzeczypospolitej Pol
skiej i opublikowana w gmi-
nach miejskich i wiejskich."
Polecam przy rozkazie dzien

nymi przez trzy: dni©po"supte")
następujące, odczytać powyż-
szą uchwałę przed frontem od-
działów do kompanji (baterji,
szwadronu) i jednostek rów-
norzędnych włącznie.

  

  

W PRZYSZŁEJ WOJNIE
ARMJE BĘDĄ USYPIANE

NEW YORK, 18 sierpnia. - U-
sypianie całych armji i branie
ich w niewolę w przyszłej woje
nie prowadzonej z pomocą ga-
zów uważa za rzecz całkiem moż<
liwą za dwadzieścia pięć lat pul-
kownik Raymond F. Bacon, szef
lechnicznego wydziału w służbie
wojowania przy pomocy chemi-
kalji, .Artykuł o możliwościach
w przyszłej sztuce wojennej za-
mieścił on w organie Amerykań-
skiego Chemicznego Towarzyst-
wa, Pułkbwnik Bacon zapewnia,

 

 

 
MADRYD, 18 sierpnia, - Rząd

hiszpański zmuszony jest posłu:
giwać się pomocą aeroplanów -
dla dokładnego wymierzenia prze
strzeni ziemi posiadanej przez
wielkich -obszarników, -podają-
cych mniejszą liczbę posiadanych
morgów ziemi, jak mają w isto-
cie, dla uniknięcia płacenia wiel-
kich podatków, ,
Lotnicy przy pomocy dokład-

nych aparatów fotografują dane
„obszary i sporządziwszy odpowie
dnie pomiary wysyłają następnie
rachunek podatkowy do właści-
ciela nie chcącego płacić podatku
należnego się od niego -'pań-
stwu,
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przyczy-

850,000.000 dolarów. że $2,000,000 wydane na prace do
--- świadczalne z chemicznymi wy-

Aeropl tami podat- i wojenny
kowemi niły się więcej do zapewnienia

zwycięstwa w przyszłej wojnie,
aniżeli 8200,000,000 wydane win-
ny sposób,
 

Pożyczka angielska dla
Trlandji
 

LONDYN, 17 sierpnia, - Rząd
angielski prowadzi rokowania z
rządem wolnego państwa Irlandji
dla udzieleniaJrlandji pożyczki w
sumie 6 miljonów funtów stter-
lingów. W zamian za uzyskaną
pożyczkę, rząd irlandzki zrzekł
się odszkodowania za szkody wy
rządzone podczas walk irlandz-
ko-angielskich przed zawarciem
pokoju irlandzko-angielskiego.

Elektryfikacja żeglugi na wielkich jeziorach

onto
+ weta

powyższa przedstawia linje, przecinające Wielkie Jeziora, ›
; /o, których krążyć mają statki, poruszane wyłącznie niekum-~w

= ności *%  

IRLANDJĘ CZEKA

ZAGIĘTA WALKA

PRZEDWYBORCZA

PARTJA RZADOWA ZGLO-
SIŁA 111 KANDYDATÓW

Nieponiległniciowcy ogłosili
kandydatów

DUBLIN, 18sierpnia, - W Ir-
landji rozpoczęła się na dobre
walka wyborcza.
Na 153 posłów wybieranych do

parlamentu partja rządowa ogło-
sił. 111 kandydatów, a stronnict-
wo niepodległościowców 85.
Wielw-z-ogłoszonych kandyda-

tów prawdopodobnie będzie mu-
siało wycofać swoją kandydatu-
rę, wobec konieczności złożenia
wielkiej kaucji w sumie 700 do-
larów wyznaczonych przez rząd
jako g in, te I za-
mierza poważnie traktować swo-
ją kandydaturę i będzie agitowat
za swoim wyborem środkami le-
galnymi.
Wybory odbędą się w przyszły

poniedziałek, dnia 27 sierpnia.
 

Amerykańska łódź wojenna
zajęta przez Kanadę

WASHINGTON, 17 sierpnia.-
Łódź wojenna „Gopher" .z zało-
gą została zajęta przez władze ka
nadyjskie za uszkodzenie śluzy
kanałowej podczas przejazdu
przez kanał Wellington w drodze
do Montreal. Władze kanadyjskie
domagają się zapłacenia odszko-
dowania w sumie 5,000 dolarów.
Konsul Stanów Zjednoczonych w
Montreal zażądał uwolnienia ło-
dzi, by mogła dokończyć przed-
sięwziętej podróży i zawiadomił
równocześnie departament floty
o zaszłym wypadku.
 

Strajkierzy wezwani do zwró-
cenia akcyj fabryki,
w której pracowali
 

HOLYOKE, MASS. 18 sierpnia.
- Robotnicy w wielkiej papiero-
wni Parsons Paper Co. którzy wy
szli na strajk, zostali: zawezwani
przez zarząd kompani do sprzeda
nia akcji jakie otrzymali od pa-
pierowni na wypłaty, ,

Strajkujący robotnicy odmówi»
li powrotu do pracy i nie pragną
wyzbywać się akcji
im przez kompanię,

Żydzi opuszczają Palestynę
i powracają do St. Zjedn.

LONDYN, 18 sierpnia. - Od-
jazd coraz większych ilości imi-
grantów żydowskich z Palestyny
do Stąnów Zjednoczonych, nie
zmniejsza się, ale wzmaga. Pod
konsulatami Stanów Zjednoczo-
nych w Palestynie czekają przez
całe noce długie szeregi emigran=
tów żydowskich czekających na
otrzymanie wizy do Stanów Zjed
noczonych. W ubiegłym tygodniu
od poniedziałku do piątku otrzy-
malo wdz amerykańskich na wy-
jazd do St. Zjed.n 800 osób,
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POGLOSKIROZPUSZCZANEW STA-
NACH ZJEDNOCZ, NIEPRAWDZIWE
Naród polski nie lubi władzy królewskiej
WASHINGTON, 19 sierpnia. - Ambasador rumuń«ski do Stanów Zjednoczonych, książę Bibesco w piśmie wy-stosowanym do New York Times zaprzeczył wiadomościogłoszonej przez to pismo w dniu 29 lipca, że królowa ru-muńska Marja pragnie zostać królową Polski, oświadcza»jąc zarazem, że wszelkie przytaczane na uzasadnienie o-głoszonej fakty są bezpodstawne.W dodatku książę Bibesco stwierdza, że wprowadze-nie w Polsce władzy królewskiej jest nieprawdopodobneze względu na fakt, że naród polski nigdy nie był monar-chistycznych przekonań i królów, których sobie wybierałuważał raczej za prezydentów.

15,000 CHORYCH OCZEKUJE DR. LORENZA
Powraca do St. Zjedn. 18 września - Uda się wprost domiasta Buffalo
POGŁOSKI 0 WYBUCHUREWOLUCJI NA WYSPIESAN DOMINGO

 

 
 

 

BUFFALO, N. Y., 18 sierpnia.- Major miasta Buffalo ogłosiłdzisiaj, że doktór Lorenz, sławnyaustrjacki lekarz, dokonywujący 

 

Wojenne okręty amerykań-skie udały się na wodywyspy
PANAMA, 18 sierpnia, - Nawyspie San Domingo miała wy-buchnąć rewolucja, czem sięmaczy nagły odjazd wojennychokrętów „Rozhester"iston" z portu Panamy wkierun-ka wyspy San Domingo,Jakkolwiek. władze wojskowezachowują tajemnicze milczenie,ind ści donoszą, że 17 mary-narzy amerykańskich na wyspieSan Domingo zostało zabitychprzez powstańców,WASHINGTON, 18 sierpnia.-W departamencie stanu nie mażadnej wiadomości o wybuchu rewolucji na wyspie San Domingo.Rząd zwrócił się do swego przed-stawiciela na wyspie San Domin-go o przysłanie szczegółowychwiadomości o rewolucji wybuch»łej rzekomo na wyspie.

 

 

Pałąca się nafta zmusza lud-ność do ucieczkiSAN PEDRO, Cal., 18 sierpnia.- Rezerwoar naftowy zawiera-jący 500,000 beczek surowej ro-py eksplodował skutkiem niezna-nych przyczyn rorzlewając palą-cą się ropę na najbliższą okol»cę. Spływające po bokach rezer-woaru strumienie palącej się ro-py rozlały się na najbliższą oko-lieg zmuszając pobliską ludnośćdo ucieczki ze swoich domostwzagrożonych pożarem, Przerażo-na ludność ratowała tylko zagro-żone życie pozostawiając za sobącałe swoje mienie.
Oskarżona o uduszenieniemowlęcia BROOKLYN, 18 sierpnia, -Cath. Diamond, lat 27 zamieszka-la pur. 66 Linder ulica, zostałaareszłowaną werora) pod zarzu-tem uduszenia swego kilkunasto-miesięcznego niemowlęcia przezeciu poduszki na główkę, do cze-go się przyznała. Diamond nie-dawno powróciła z sanatorium,gdzie się leczyła z przemęczenianerwowego.
"Dasar:

 
Dasialt"~~**bristajt

operacji bez użycia noża powracado Stanów Zjednoczonych 18września i po powrocie uda sięwprost do Buffalo, gdzie zabawi2 tygodnie w Perryburg szpitalu.Na przybycie doktora Lorenza o-czekuje 15,000 chorych. Po ukończeniu 'konsuMacji w Buffalo dr.Lorenz powróci da swojego szpitala w Newark, N, J.. kx . NAeroplan rzuca torpedę '
PARYŻ, 18 sierpnia. -Lotnifrancuscy dokonali udałych org

z aeroplanem wyrzucającym lor»
pedy w czasie lotu. Wyrzucona
torpeda waży 1540 funtéw, Sam
aeroplan przeznaczony do rzuca»
nia torped waży 3 tony i posia-
da motor siły 300 konii szybkość
105 mil na godzinę .

Tragiczna śmierć matki 3-ga

dzieci
 

BROOKLYN, 18 sierpnia, -
Bezustanny dwugodzinny płacz
niemowlęcia był powodem odkry
cia tragicznej śmierci Sary Wil:
ger, zamieszkałej pnr. 610-61.
Bayridge Brooklyn, która zemdla
wszy upadła podczas przygotowy
wania kolacji na rurce doprowa-
dzającej gaz do pieca gazowego
i została zaczadzoną na śmierć,
przez uchodzący gaz. Siedmiolet»
nie dziecko pozostające w sąsied-
nim pokojunie dostało dosiągnię
te przez uchodzący gaz, Reszta
dzieci bawiła się na podwórzu,
położonem w pobliżu szkoły pu»
blicznej,
 

Dalszych siedem osób zabi
tych w zaburzeniach

w Niemczech
 

DUESSELDORF „18 sierpnia.-
Specjalne oddziały milicji strze-
BQ pól przed oddziałami robol»
ników, którzy nie mogąc kupić
potrzebnej dla siebie żywności-
wyruszają na wsie zorganizowa»
nemi oddzi i i zabierają rol»
nikom potrzebną im żywność.
Skutkiem starcia pomiędzy ludno
ścią rolniczą i oddziałami robot»
niczemi, wiele osób zostało zabi»
tych,

 

KOMITET IM, PIŁSUDSKIEGO

zwołuje obywateli i obywatelki na posiedzenie do Dom
Narodowego. Referat o sprawach politycznych z chwil
bieżącej wygłosi ob. W. Bojan-Błażewicz,

wieczorem,

* - WSTĘP WOLNY!

Zarząd komitetu prosi o

na kwitarjusże pieniędzy.

+

YB.

Początek 0 go-

wpłacenie do kasy zebranych

Z. BOGDAKSKI, sek ":

  

łagnie być królową Polski]
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Kromka miejscowa    |Birnkraa:
Baum“ - Pogoda.

RUCH 1OKRETOW
Mum do New Yorku:

Poniedziałęk: Cedric z Liverpool.
Moun@Cloy 2 HMabsbtuga
Orca ¥B8outhampton
Stavangertiora x. bergen.

 

Caronte. z Queenstowo
Wtorek mommaz Hamburg;

Pittsburg z. Bre
President Polk iLondynu
Baracos z Kingston

Sroda: Matura z Tnirided
Czwartek: Seydlitz z Bhemy

Carrillo z fanta Marta

z Odpłyną $-R60Yori:
Ponted.: Guinana do St. Thomns.

Primers do Cédis
Aquitania do Southampton.

(hhce do Hamburge.
 

Podzxękowume

Prze, łamy „Nowego Świata"
przesyłają nauerdeczmejsze po-
dizękowanie Ztierone Towarzy-
gtwa Grupa 20, Grupa 8, Grupa
111 i T-wo ,,Naraj6w", seanow-
nej publiczności, która łaskawie
poparła urządzony przez powy#-
sze fowarzystwo piknik, oraz

z pn. 122
Clay uk, w Brooklynie, która
sqkolmck niedawno przybyła z
krój, ą jednak przyczyniła się
wieje swym pomysłowym „Ko-
szykient" Kwiatów" do upiększe-
nia pikniku. '

;1' -ZARZĄD Zt. TOW.
M ___

DAS „Poniedziałęk Pilnych".
;się ochóbzo .do pracy,

abyłcie przy kocu tygodnia ze-
brali0me plam

 

Ponieważ Genaro Dernais, z
pn.178 Mulberry ul. nie chciał
się wylegitymować policjantowi
Hyland'owi i rzucił się na niego
chcąc pobić, ten wyjął rewolwer
i położył go trupem na miejscu.
Zwłoki zabitego zabrano do ko-
stnicy miejskiej.
 

Okręt -„Hannover", -który
przybył w dniu wczorajszym z
Hamburgać przywiózł aś... czte-
rech pasażerów. _Można mieć
wobec tego pojęcie, jakie stosun=
ki handlowo-gospodarcze panują
w Niemczech.

W składach „Reno Sales Cor-
poration", pn. 628-630 Broad-
way, Brooklyn, wybucht pofar,
który wyrządził straty w wyso-
kości $25,000. Strażacy walczy
li z niszczycielkim żywiołem o-
koło pięciu godzin. Przyczyna
pożaru nieznana.

W domu pn. 2095 Morris Av.
Bronx, wybuchł z niewiadomej
dotąd przyczyny pożar. Pogoto-

wie straży ogniowej po kwadran

sie pożar umiejscowiło. Straty

nieznaczne.

Stefan Jasław, lat 31, z pn.

339 East 100 ul., został najecha-

:! i uderzony przez samochód
letarowy na narożniku 166 uli.

cy i Union Ave. Po otrzymaniu
pomocy lekarskiej, udał się on
do domu.

Na narożniku ulic 80-ej i
Broadway'u zasłabł nagle z nie-
wiadomej przyczyny 30-letni Al-
bert Łukasz, z pn. 165 W. 129-j
ul. Choremu udzielono pomocy
w pobliskiej apiece.

w
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Obchody Sierpniowe

 

Gdy Helena Tomasik, lat 18,

z pn. 680 Amsterdam Av. zaszła

przy zbiegu ulie 155 | Amater-

dam Ave. z tramwaju, została u-

derzona przed tramwaj jadący z

przeciwnej strony. Doznała ona

obrażeń ciała i głowy, leczy się

w szpitalu Harlem. „.

Mężczyzna „który przedwczo-

raj został znaleziony przy 19-j

ulicy i rzece został inden-

tyfikowany przez Janinę 1 Sal.

vatora Dallesandro, z pn. 235 E.

105 ulicy, Jest nim Henryk Joh-

nes, lat 42, z pn. 237 E. 105 ul.

Za stacji policyjnej przy East

120-ej ul. zabrano do szpitala

Harlem mężczyznę niewiadome-

go nazwiska, około lat 40, który

został zmaleziony w stanie nie-

przytomnym przez jednego z po-

sterunkowych.

W szpitalu Jekarze skonstac-

wali, że nieprzytomny ma w so-

bie za dużo „pocieszycielki"

wzięli się natychmiast do prze-

płukania żołądka.

 

W domu pn. 679 Lenox Ave.

w mieszkaniu własnem usiłował

popełnić samobójstwo za pomo-

cą przecięcia żył 46-letni Tomasz

Wright. Jęki konającego usły-

szoł jeden z sasiadów i wezwał

pogotowie, które zabrało despe-

rata do szpitala Lincoln. Stan

jego jest grożny.

Za nieprzestrzeganie -przepi

gów dotyczących ruchu .kolowe-

go został aresztowany i skaza-

ny na $25 grzywny Juljusz

Wernik, zamieszkały chwilowo

w Hotelu Cadillac, pn. 157 W.

43-ej ul.

Bardzo nieprzyjemna przygo-

da spotkała Frederyka Hallera,

z pn. 503 E. 78&ej ul., gdy prze-

chodził przez Park Mt. Morris

w pobliżu 120-j ul. Idąc cho-

dnikiem Haller zauważył psa,

który się łasił więc zatrzymał

się, aby go poglukać T)mczx-
sem zwierzę, „„nie: znając się"
widocznie na grzeczności, chwy-
cito go: swemi: kłami i zadało
dość głęboką ranę.
Otrzymawszy pomoc lekarską

Haller udał się do domu.
 

Podczas bójki, jaka miała
miejsce między kilkoma niezna-
jomymi mężczyznami a Ale-
ksandrem Brodą, lat 40, z pn.
3028 Webster Ave., ten ostatni
otrzymał kilka uderzeń w gło-
wę. Lekarz pogotowia po udzie-.
leniu opatrunku pozostawił Bro-
dę na miejscu.
 

W szpitalu św. Jana zmarł 33
letni Jan Hrynczek, z pn. 843
Kent ulicy. śmierć nastąpiła z
powodu ran doznanych, gdy H.
przywaliły deski na moście Ren-
nyś lączącym Laurel Hill z
Greenpointem, gdzie zmarły był
zatrudniony jako robotnik.
 

W dniu -wczorajszym /znów
zbiegło 4 chłopców z New York
Juvenille Asylum, którzy odsia
dywali karę za złodziejstwa. W
ciągu tygodnia z tej instytucji
zbiegło 9 chłopców - przestęp-
ców. Zarządzony pościg nie dał
do tej pory żadnych wyników.-
Stwierdzono, te. uciekinierzy
przeprawili sig przez rzekę za
pomocą łodzi w kierunku Jersey
City.

Nok 255
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Sobota, 18-g0 sierpnia. - MASPETH, L. 1. - Dom Narodowy,

o godz. 7-ej
Niedziela, 19 sien is.- HARTFORD, CONN.- o godzinie 7:30

wieczorem,
Sobota, 18-go sierpnid. - NEWARK, N. J

256 Court ul.
- HARTFORD, CONN, -_ o godzinie

w Klubie Oświatowym,

Niedziela, 19-go sierpnia

w sali Biategd Orła, 62 Charleoak Ave.
., (Góra Miasta) -

7:30 wieczorem w sali Białego Orła, 62 Charter Osk ulica.

Niedziela. 19-g0 sierpnia - WALLINGFORD, CONN. - o godzi.

nie $-ej popołudniu, adres sali będzie podany późn
- BAY

pomiędzy Broadway a Ave} C, - o,
Niedziela, 19-go sierpnia.

na No. 2, przy 26 ulicy.
godzinie 3 popołudniu

iej.
ONNE, N. J. - Szkoła publicz.

Sobala, 25-go sierpnia. - "BROOKLYN, N. Y. - Dom NW»

w Greenpoint, 261 Driggs Ave.
Niedziels, 26-50 slerpnia. -- WOO'OONSOCKET, R. I,  

 

PSEUDO-DYREKTOR

OSADZONY

Czeka go długoletnie więzie-
nie w Sing-Sing

Sprawa pseudo-dyrektora wy-
twórni filmowej Famous Lasky
Players Corporation, Henryka
Kramer, który dopuścił się sze-
regu Inkryminowanych czynów,
odbyła się wczoraj. Szereg świad
ków-kobiet, którym Kramer pro
ponował wysoko płatne miejsca
w wytwórniach filmowych, o ile
się godza na jego niemoralne
propozycje, zeznawało co nastę-
puje:

Kramer, poznawszy czy to w
restauracji, czy w teatrze, mło-
dą i ładną dziewczynę, zapyty-
wał, czy nie zechciałaby zostać
artystką filmową. Rozumie się,
że każda kobieta chce być sta-
wną i do tego' bogatą artystką
filmową. Niema chyba jednej
kobiety, któraby nie chciał iść
do filmów. Czy bogata, czy bie-
dna, ładna, czy brzydka - sto-
wem wszystkie marzą o tem, -
jak kiedyś zapuka do ich miesz<
kania dyrektor filmowy i... za»
bierze z sobą do studio. Później,
w kilka miesięcy gdy się obraz
uda, - olbrzymia gata, wille
nad morzem, samochody, futra,
brylanty, sława, liczne szeregi
wielbicieli i t. d. - Do takich
kobiet, należały Loretta Duffy,
artystka wodewilowa i Minerwa
Stern - tancerka. Zwabione o-
bietnicami Kramera, przybyły
do jego mieszkania, aby się do-
wiedzieć, że „dyrektor" może
zrobić posadę, o ile się zgodzą
zostać jego kochankami. Propo-
zycja Kramera nie przypadła
do gustu niedoszłym gwiazdom
filmowym, więc skierowały spra
wę do sądu. Wczoraj po rozpa-
trzeniu dowodów winy i zbada-
niu szeregu świadków, sędzia Ch.
Nott na generalnej sesji wydał
wyrok skazujący pseudo-dyrek-
tora Kramera na karę
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Czytajcie, Jak Wyleczeni Zostali

 

Pozbądźciesię Tego

223 BóluwKrzyżach!

ZY ten tępy, nieustanny ból w plecach
psuje Wam ciągle lato?
poruszeniem szarpią Wami te straszne

bóle? Czy jesteście ciągle tacy zmęczeni, znie»
chęceni, niezdolni do niczego?
wiecie, że coś jest nie w porządku, nie powin-
niście więc tracić czasu i coprędzej temu zapo-

biec, Z całą pewnoscxa - są to nerki. Gdy nerki słabną, cały organizm zostaje zatruty, powodując

liczne hpmmcze cierpienia. Czujecie ból w krzyżach,ciało Wasze jest obolałe i reumatyczne; boli Was

głowa; cierpicie na nieregularności pęcherza. Jesteście nerwowi, przygnębieni, przybici, Pocóż więc

czekać na jeszcze poważniejszą chorobę nerek? Dlaczegóż nie pomóc osłabionym nerkom zanim będzie '

za późno? Używajcie Doan's Kidney Pills. Doan's po mogły tysiącom. Pomogą i Wam. Zapytajcie sgsia-

Ci Nowojorczanie:

Czy za każdem

W takim razie
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mr A. okNIELLO, stw Wi
nina Ave, Bronx mów!: „Cierpia»

n na ból w krayśach 1 nie moglem
p achylnc. Cautem w plecach stra»

norkowe były mocno" sabarwions i
pelne osadu. Usylem wówosae pudel-
ko DOAN'S KIDNEY PILLS i ból w
kratach Norki mu“ waesg-

Doun'
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_-_ Doan's Kidney Pllls
U kazdego drogisty, po 606 pudełko. Foster-Milburn Co., Manufacturing Chemists, Buffalo, N
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w Sing Sing od 2 do 4 lat. Adwo
kat oskarżonego Hickey, oświad
czył, że nie zagadza się z wyro-
kiem i wniósł apelację. - Czy
apelacja zostanie uwzględniona
niev‘vfadomo. Władze mówią, „że
nle!"
 

Sumobóislwo matki pięcio-
letniego ;dziecka

Przeraźliwy płacz dziecka, był
przyczyną udania się pan! Eric.
keon, z pn. 610 - 61.ej ulicy
do mieszkania sąsiadki Sabiny
Witiger. Gdy przybyła | otwo-
rzyła drzwi, cofnęła się natych-
miast, ponieważ w mieszkaniu,
skąd rozlegał się płacz dziecka.
unosiły się w powietrzu opary
ulatającego gazu.
Zawoławszy o pomoc, Eric-

kson rozbiła szyby w oknie ku-
chennem i zatkawszy ręką nos,
wbiegła do pokoju po dziecko.
Tu przedstawił się jej oczom
przerażający widok. Na łóżku 6-
bok dziecka, leżała Witiger z za-
ciśniętą kurczowo w prawej rę-
ce rurką gumową, doprowadza»
jącgaa od rury do ust.
Wezwano pogotowie ratunko-

we. Lekarz zbadał desperatkę i
orzekł, że żadna siła ludzka nie
jest w stanie wrócić jej życia.
Wobec takiego wyroku dziec-

kiem zaopiekowała się pini Eric-
kson.

 

HARRY ORSER, NAJMŁOD-
SZY SZAMPJON ŚWIATA

 

Jeżeli nie palisz _Chesterfield
papierosów, to powinieneś kupić
dzisiaj paczkę i dowiedzieć się,
dlaczego te papierosy zadawalają.
Przeszło 7 biljonów tych papiero-
sów sprzedano zeszłego roku.
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Nowy zakład foliiłś'lfiuny

Na Williamsburgu, por. 187
Grand ulicy, naprzeciw sokolni.
otwarty został aqui-num dniami

zakład -fotograficzny, właścicie-

temktórego jest p. G. M. Kanton.

Przez Jat kilkanaście prowadził

mn studio w Bostonie. Ze wzglę-

du na otwarcie, daje nam specjale

ną ofertę, czyniąc zdjęcia po znie

żonej cenie.

Osobiste

Miłość wieczną i posłuszeństwo

ślubowali sobie w dniu wczoraj»

szym Henryk Brański, zamiesz

katy pnr. 60 Throop Ave i p. Syl-

wina Cooper, 103 Liberty: Ave.;

Albert Krigko, 319 Grafton ul. i

p. Romualda Abramowicz, 5$ Du-

mont ul.. oraz !Henryk Spiwak,

914 De Kalb Ave. i p. Franciszka

Jacobs, 875 De 'Kalb Ave.

Młodym pom-1 życzymy szczę-
ścia.
 

Pomziony.
Gdy Juljusz Gambolski, lat 42,

zam. pnr. 2071 West 25 ulicy da:
wał swojemu psu pożywienie, -
ten rzucił się na niego i zadał
swemu panu kilka ran w prawą
rękę. Gambolskiemu udzielił o-
patrunku lekarz prywatny i pow
sławił na miejscu.

' Pożar na okręcie

W dniu wczorajszym wybuchł

z nieustalonej dotąd przyczyny,

pożar na okręcie American Line

„Mongolia" stojącym przy Pier

68, rzeki North, który miał wy.

płynąć do Hamburga.

Półtorej godziny trwała walka

strażaków z niszczycielskim ży-

wiotem. Półtorej godziny trwały

oczekiwania zdenerwowanych wy

padkiem pasażerów, którzy mieli

wyjechać zagranicę, Nareszcie

wszyscy odetchnęli z pewną ulgg

i zadowoleniem, gdy się rozległ

ryk syreny okrętowej, zwiastują-

cej odjazd.

Zdjęto mostki, odwiązano liny

i za chwilę ujrzano oddalający

się od portu okręt, który niedawe

no był widownią wypadku.

Strajk muzyków

Pogłoski o mającym nastąpić

strajku 10,000 muzyków zorga«

nizownych w Musical Protective

Union, sprawdziły się wczoraj-

gdy prezes wspomnianej organie

zacji Mulieri oświadczył, że sunjk

wybuchnie w „Labor Day.!

O ile więc pracodawcy nie zgo-

 

Aby ominąć przechodzącą ulicę kobietę, kierownik wom strażac<

kiego skręcił w bok i...
   

patrzele co się stało.

 

dzą się na warunki Unji, całe mia

sto ogarnie cisza i przygnębienie

zamiast radości i wesela.

Pseudo-żebrak

 

 

Od dłuższego czasu siadywał na

rogu Broadwayi 4 ulicy, żebrak

kaleka. Miłosierni przechodnie,

widząc młodego człowieka bez rę

kt litowali się nad nim, dając mu

datki obficie.

Mijały dnie, tygodnie, miesiące,

a żebrak jak siedział na swoim

miejscu, tak siedział...

Zaciekawiło to detektywa poli-

cyjnego, który wczoraj podszedł

szy ku siedzącemu, chwycił go za

kark i podniósł z ziemi, Wywią-

zała się walka między żebrakiemi

a detektywem, podczas której pę-

ka na kulece marynarka. Jakież

było zdumienie otaczających gdy

ujrzeli wyłaniającą się z pod strzę

pó drugą rękę, Żebraka oszusta

aresztowano i zabrano do sądu

Sssex, gdzie został skazany na 2

lata więzienia za oszustwo.

Skazany nazywał się James

Wall, 69 - 2 ulicy.

 

Smutny koniec zabawy

Rodzina Deceltów obchodziła

huczne imieniny głowy domu

Salvatora Decelta, lat 56, z pn.

684 Union ul.

Po. kolacji, zebrani goście

przeszli do salonu, gdzie usta-

wlono gramofon, przy dźwię-

kach którego tańczono.  Bawio-

no się ochoczo i wesoło, gdy

wtem zdarzył się wypadek, który

wstrząsnął zabawiających się do

ebi.
Solenizant, który ruszył w

tan, chwycił się nagle rękoma

za lewy bok (i krzyknówszy:

„moje serce" runął mmwy na
ziemię.
Rzucono się na ntunek Po-

częto cucić za pomocą wody i oc-
  tu. Przybył lekarz. Zbadał De-

celt'a i smutnie wypowiedział
słowa: „nie żyje"! Tak zakoń-
czyła się wesoło zaczęta zabawa
u Deceltéw.

Osobiste

Towarzysze!! -Zapraszam was
na powyższe posiedzenie dlatego,
że otrzymałem z redakcji „Dz.
Ludowego" ważne relacje tyczą-
ce się każdego z was. Sądzę,

my „Nowego świata" wpłynie
dodatnio, jak każde inne wezwa«
nie lub apel jakie w tem
nem piśmie są zamieszczane, i
że sala w dniu 25-go sierpnia t.
b. będzie pełną, gdyż każdy po
spieszy, aby pomóc w zatwieniu
wielu ważnych spraw, które się
ostatnio nagromadziły.

JAN KOWALSKI,
97, Nassau Ave., Brooklyn
 

chonony oczu, USzV 1 GARDŁA
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POLSCY LEKARZE
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 Kadry ęśliwych _malton-

ków powiększyli Piotr Polak, za-
mieszkały pn. 198 Kingsland
Ave. i panna Stefania Wołodo-
wiak, z pn. 209 Kingsland Ave.,
gdy ślubowali sobie w dniu
wczorajszym miłość wieczną i
posłuszeństwo wzajemne.

Udusiła dziecko

Wczoraj detektywi policyjni
aresztowali i osadzili w więzie-
miu do rozprawy 25-letnią Ka-
tarzynę Diamond, z pn. 66 Lin-
der ul., która chcąc się pozbyć
swego 16-letniego synka Jerze-
go, zadusiła go za pomocą poło--
żonej na głowę poduszki. Dia-
mond od dłuższego czasu cierpia-
ła na rozstrój nerwowy spowo-
dowany kłopotami pieniężnymi,
które nie pozwalały jej wyżywić
siebie i dziecka, Oprócz tego
dowiedzionem jest, że kobieta
znajdowała się w szpitalu dla o-
błąkanych przez kilka miesięcy,
skąd z powodu powrotu do zdro-
wia została zwolniona.

Baczność Brooklyn

W dniu 25-g0 se'lrpnin r. b.
odbędzie się kwartalne posiedze-
nie 26-go Oddziału Polskiej Ro-
botniczej Kasy Chorych. Szan.

 
Tot. Oresmpoiat #718.

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street.
Brockiyn, N.

Pos. stanbattan Ave. i Prositie @t.
04 1 do 1 i 68 $ o 8 wiecete,
W niedzisię od 13 do
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Telefon: South 194
Bt. M.law-nawii,M. D.

W
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Dr. Franciszek W. Wiński
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Tuiefon: Oreenpoint 1719.

Dr. Marlon R. Słudziński
Gatainy etisowe
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do 19 rome.
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Tel. Rhinelander 19084

I, MICHEL

CHOROBY 'KOBIBCE, AKUSZERIA I OPERAOTR
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(34) (Ciąg dalszy). ni odrobiny, tylko wiele bólu i zgryzoty...
Kuliste drzewa cieplarniane zdobiły

schodyi galerję elektryczne lampy mieściły
się u szczytu sklepień. Posadzka z tafli ka.
miennych tworzyła bardzo piękne wzory.

Stefcia zatrzymała się długo wtej sie-
ni, podziwiając jej piękność. Zainteresował
ją wielki zegar z kurantem, w ksztalciewy-
sokiej, a wąskiej szafki, ozdobiony popier-
siem bronzowym króla Zygmunta Augu-
sta. Jako Antyk wiekowy, nadawał otocze
niu ton staroświecki.

Na piętrze rozpoczął się nowy szereg
salonów. Stefcia wśród tych bogactwstra-
ciła zupełnie kierunek. Nie mogła odgad-
nąć czy jest w głównym korpusie zamko-
wym, czy na którem skrzydle. Idąc, spo-
głądała na makaty, kobierce i gobeliny. Mi-
gały jej przed oczyma bogale ramy obra-
zów, wielkie żyrandole z bronzu, z mała.
chitu lub całe z weneckiego kryształu zwie
szające się ze wspniałych sufitów płaskich
i sklepionych, zdobnych.w malowidłai rzeż
by. Postać jej odbijała się w ogromnych
zwierciadłach lub całych ścianach lustrza-
nych, w których szeregi sal przybierały roz
miary nieskończone.

Stawała często przed jakimś obrazem,
posągiem, albo grupą roślin, szczególnie cu
downych palm wachlarzowychi, przebie-
gając szkliste posadzki, miękkie dywany,
szła coraz dalej w głąb zamku. W końcu
zaczął ją ograniać lęk. Zbłądziła, ale jak
wyjść z tego labiryntu, nie miała pojęcia.
"Nareszcie weszła do sali bardzo długiej ze
sklepionymsufitem, zdobnej w płaskorzeż-
byi posadzkę dębową. Szeregi okien, ocie-
nionych głębokiemi niszami, niewiele da-
wały światła tak, że sala była mrocznai dzi.
wnie surowa w tonie. Pod ścianami i na
środku stały sofy, kryte złotogłowiem. Sta-
roświecki kominek przykrywała bogata
wschodnia opona. Jakaś powaga zdawała
się chodzić po tej olbrzymiej sali. Stefcia
spojrzała w górę i dreszcz ją przeniknął.
Ze wszystkich ścian spoglądało na nią
mnóstwo wyrazistych oczu: sala była zawie
szona portretami. Przodkowie Michorow-
skich naturalnej wielkości stali tu oprawni
Ww. mahoniowe ramy, okute bronzcngA Pa-
trzały na Stefcię poważne twarze dawnych
wojewodów, hetmanówi senatorów. Przy-
brani byli wzłote ryngrafy, waksamitne
delje, złotogłów, w sobole i gronostaje lub
zakuci całkowicie w srebrne blachy. In-
nych zdobiły fraki, peruki z koronkowemi
żabotami, lub świetne mundury wojskowe.

 

  

 

Wszyscy mieli typowe, trochę wydatne u.
sta, wyraziste rysyi oczyszare, przenikliwe
- z wyrazem zuchwalstwa, energję i odro-
binęszyderstwa. Mrok, panujący w sali,
nadawał martwym postaciom pozory życia.
Skąpe światło, dochodzące z zewnątrz, peł
zało po karmazynach i bogatych futrach
szat, po wojskowych rękach i twarzach.
Stefcia miała wrażenie, że postacie te poru-
szają się, że martwe szare oczy spoglądają
na nią zdziwione, a usta mówią:
- Czego chcesz? Skąd się wzięłaś!
Wstrząsnęła się.
Już drugi raz doznała podobnego wra-

żenia, drugi raz portrety Michorowskich
przerażały ją wymową martwych oczu.

Zabłąkała się w tej sali i jest sama
pręgierzem tylu spojrzeń. Chciała wy
odwróciła głowę w stronę drzwi, i nagle
wzrok jej padł na wielki polret w pełnem
oświatleniu, przedstawiający wyniosłą po-
stać kobiecą. Wciężkiej aksamitnej sukni,
ozdobionej brabanckiemi koronkami, w
 perłach, stała młoda jeszcze kobieta, z gło-
wą spuszczoną na piersi i smutkiem w czar
nych oczach, Bujne czarne włosy ocieniały
ładny owal twarzy, wąskie usta wyra/gały
ból, niedającysię, ukryć nawet na portre-
cie. Strój i uczesanie znamionowało nieda-
wną epokę. Stefcię zaciekawiła ta postać.
Podeszła bliżej, chciała koniecznie wiedzieć
'kogo portret przedstawia.

Na ciemnem tle obrazu, z boku widniał
wyraźnie malowany herb z mitrą książę
cą, pod nim napis: Gabrjela z książąt de
Bourbon? Ale dlaczego tak bezmiernie
smutna? Nawet na portrecie widać, że to
nieszczęśliwa kobieta. Stefcia podeszła bli-
zej, wpatrzona w postać babki Waldemara.
J dwie te kobiety - jedna malowana, wa-
ksamitach, druga żywa, w białym muślinie
patrzyły sobie w oczy, jakby się rozumie-
6 mm

# Głębokie czarne źrenice Michorow.
$kiej ogarniały dziewczynę żałosnem spoj-
rzeniem, jakieś westchnienia. szły od niej
i beznadziejność i pełna goryczy melan-
cholja. Oczy te zdawały się mówić: „Zmę-
czyło mnie życie, nie zaznałam szczęścia a-

 

  

 

 

Nic nie pomogły bogactwa, nic tytuły, nic
dostojeństwa... byłam kobietą nieszczęśli-
wą.

Stefcia czylała w jej smutnej twarzy
skargę. Dlaczego ta kobieta cierpiała?... cze
go brakło wjej życiu?... jaka chmura zło-
żyła wjej oczytyle posępnych cieni?

I w tej sali, pełnej uwiecznionych w
polretach postaci, przedstawiała typ naj-
bardziej zbolały.

Stygmat cichego dramatu piętnował
jej czoło, perły, rozsypane na jej piersiach
świeciły jak łzy spadte z bezbrzeznie smut
nych oczu. Wszystkie postacie kobiece na
portretach miały uśmiechnięte twarze, klej
noty i kwiaty w dłoniach. Barwne stroje
polskie, kontusiki mieszały się tu z obci.
słemi sukniami z początku XIX stulecia lub
z balonami krynolin. Głowy, jedna w sta-
roświeckich kornetach, w perukach, inne
zdobne w koki i pukle, w klejnotach, pió-
rach i kwiatach. Ona jedna odbijała nawet
strojem: jej ciemna, aksamitna suknia,
ciężkie koronkii sznury peret:- mia} ton po:
ważny, pełen majestatu. Ani kwiatka przy
niej, nic tchngcego wesoloscig' i życiem.
Bidłą arystokratyczną rękę, ozdobioną kil-
koma pierścieniami, opierała o poręcz fo-
telu, druga zwisła na sukni ruchem apaly-
cznym, *

Stefcia spojrzała po sali, lęk coraz więk
szya niepojęty wypełzał z mrocznych ką-
tów i sungł do niej grożny, nieublagany.
Oczy porttetowbiczowaly jg ostrym wzro-
kięm. Miała wrażenie, że ją wypędzają z
sali, że gniewają się na nią za wtargnięcie
do przybytku ich pośmiertnej chwały, że
mówią do niej: -

- Ruszaj stąd, dziewczyno. Tu miej-
sce nie dla ciebie, to nie twój świat. Idź, bo
cię zgnieciemy wielkością!... ;

Stefcia zadrżała. Działo się z nią coś
niezwykłego... - Jakieś niewypowiedziane
słowa falowały na jej ustach, niedokończo-
ne myśli,. tętna zupełnie nowe napełniały
jej mózg i serce. Uczuć podobnych nie zna
ła dotąd: była to fala obca, ale silna, do-
B;:mupająęg się o zrozumienie. Czuła, że

edzi w jakiejś abstrakcji, jeszcze przy.
słoniętej mgłąale, już powodującej niewy.
tłómaczonylęk. Szczupła twarz Stefci zbla
dla, fijotkowe oczy świeciły mocno podnie»
cone wrażeniem i wewnętrzną gorączką.
Spójrzała raz jeszcze na martwe twarze i,
poginosząc ręce do głowy, szepnęła:
- Idę, wyjdę stąd... nie wrócę... nie!
Utkwiła pałające źrenice w zbolałej

twarzy babki Waldemara i szepnęła zno-
wu:

   

- Idę, pani... idę...
_ Ale oczy Michorowskiej spoglądały na

nią łagodnie. Smutne, pełne żalu i goryczy,
zdawałysię mówić: N

- Biedne dziecko... spiesz... żal mi cię,
polny kwiatku... ale... uciekaj do swoich!
.-Pat Boże! - jęknęła dziewczy»
na, uniesiona wizją.

Każdy nerw dygotał w niej, wrodzo-
na wraźliwość znalazła silną podnietę. Po-
chłonięta halycynacją zmysłów, wpatrzona
w portrel, nie słyszała kroków w sąsied.
nim salonie.

Nagle wosłonach ciemnej kotary sta-
ngla przed nig wytworna postaé Waldema-
ra. W ręku niósł pęk żółtych herbacianych
róż.

 

...= Ach! - krzyknęła Stefcia, cofając
się wtył.

Widok jego w tej sali, przy tym por.
trecie sprawił na niej silne wrażenie.
- Co pani?... co pani?... - zawołał

przybyły, porywając jej ręce w swe gorącedłonie. Róże rzucił na sofęi pochylonypa-
trzał na Stefcię, badawczo.

ime Przestraszyłem panig... Panno Ste-
fanjo, czemu pani tak zmieniona? Co sig
stało?...

, Dziewczyna odzyskała swobodę. Przy
nim nie czuła obawy. Wysuwając ręce z
jego dłoni, rzekła:

__ Z tarasów roztaczaly się piękne wido-
ki parku i angielskich ogrodów; więc:
słynna dolina róż, groty układane ze skał,
jedna z czerwonej gliny, druga biała, wso-
bie akwarjum; plac tennisowy z ładną al-
taną, gdzie podczas gry stawiano chłodni.
ki; wreszcie wspaniałe wiadukty zielone
do spacerów i grupy drzew egzotycznych
na pluszowych trawnikach, i wijące się
wstęgi ulic.

Mnóstwo kwiatów, posągów, altanek,
tuneli zielonych.

|

Sadzawki w kepach iry-
sowz bielą łabędzi, fontanny, marmurowe
ławki i mostki,

(Ciąg dalszy).
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TICHONOWSKA KANOSSA -

Moskwa, 20-go lipea.
Rosję bolszewicką, a jeszcze

bardziej niebojszęwicką poru-
szyt niezmiernie kowy, nieocze.
kiwany krok: patrjarchy Ticho-
na, Tichon 6głosił list do rzą-
du, w którym wyrgeka się wszel-
kiej, akcji kontrzewolucyjnej i
poddóje się bezwzględnie rządo-
wi, uznając jego prawowierność.

Fakt ten wywołał nader żywe
komentarze i rożbleżiie opinje,
a z pewnością wywoła doniosłe
skutki. Ponieważ odbije się to
głośnem echem W› życiu prawo-
sławja także i w Polsce, przeto
nie od rzeczy będzie zapoznanie
się z temi wypadkami.
Sam list Tichona spadł jak

grom z jasnego nieba na szercei
wyznawców „Starej Cerkwi",
budząc rozczarowanie i rozpacz,
że ta ostatnia ideowa ostoja
dawnego regime'u, padła w
proch przed nowymi panami
Rosji, że ten męczennik za świę-
tą sprawę, za którym ujmował
się cały świat cywilizowany -
nagle zmienił chorągiewkę i dla
celów dalszej karjery czy też
ze strachu przed śmiercią, czy
może, jak przypuszczają niektó-
rzy, za judaszowe srebrniki -
zgodził się na „upokorzenie"
przed sowietami. Nie dawano
temu wiary, uważając za misty-
fikację bolszewicką, lecz za
pierwszym listem poszły dalsze
odezwy do wiernych. które roz-
wiały resztę wątpliwości, Ti.
chon uderza taranem w „Żywą
Cerkiew" Wiedeńskiego i in-
nych, którą reprezentował ostat-
ni sobór.
Reformatorzy z początku u-

znali jego upokorzenie za swo-
je zwycięstwo, ponieważ Tichon
wszedł na droge ich polityki w
stosunku do rzadu. Domagali
się dalej jeszcze podporządko-
wania nowym władzom cerkiew
nym, s 0 wi e t o wi wybranemu

Lecz już w pierw.przez sobór,

   

  

 

   

    

*To ogłoszenie

nauczyło

mnie palić

- najlepsze

papierosy jakie

kiedykolwiek

zrobiono!"

 

szych wynurzeniach |postepow-
ców drgała nuta obawy, jakie to
będą skutki dla Żywej Cerkwi.
Rzeczywiście już 4:golipea Ti-
chon w odezwie do duchowień-
stwa, ostro ' zaatakował „cer.
kiewnych nowinkarzy" zarzuca»
jąc, iż ich oszczerstwom za-
wdzięcza swe więzienie. Szero-
ko wywodzi, iż niejednokrotnie
wstrzymywał kontr-rewolucyjne
zapędyotoczenia, a jeżeli zgrze-
szył wobec sowietów, to winę
ponosi środowisko, z którego
wyrósł. Obecnie wzniósł się po-
nad dawniej wyznawane prześą-
dy i pragnie Iojalnej współpra-
cy z nowym rządem,. W odez.
wie patrjarchy ton bojowyude-
rza także i w punktach, gdzie
mówi o ogólnem położeniu pra-
wosławja. przestrzega
że papież gotuje się do szeroko
zakrojonej propagandy katolic-
kiej. -Na tesytorjum Polski
przystąpiono do prześladowań
prawosławnej cerkwi i zamyka
się domy boże w samej Chelm-
szyczyźnie zamknięto 30 na 80
i acych. -Wzywa rząd so»
wiecki, by interwenjowal w o-
bronie uciśnionej ruskiej wiary.
W odpowiedzi na to 8-go lip-

ca Najwyższy Sowiet Cerkiew
ny w odezwie „do ludu prawo-
sławnego" ze swej strony. wyli-
cza wszystkie polityczne przewi-
nienia patrjarchy, wytyka wy.
danie na sztych  dotychczaso-
wych zwolenników, co musi od-
bierać zaufanie, wzywa wkońcu
wiernych, by nie zwracali uwa-
gi na Tichona, który patrjarcha
być przestał, bo sobór usunął
ten przeżytek cerkiewnego mo-
narchizmu.
Niewiadomo jakie będą dal.

sze koleje walki w łonie cerkwi,
Bolszewicy jako tertius gaudens
zacierają ręce z radości, że fer.
ment ten burzy życie religijne i
deprawuje organizacje cerkiew.
ną prawosławja. Jeżeli, jak po-

  

 

Aby dostać mleko

Borden's gatunek„A"

Poprostu zatelefonujcie <

Walker 7300.

Zażądajcie Service Depart-

ment i dajcie swe zamowie-

nie - będzie ono wykonane

 

  

  

  

 

  
  

 

   

 

 

bezzwłocznie.

Bierzcie
masło
i jaja

z wozów
Borden'a    

   

 

   

 

   

 
dejrzewają rzad sprowokował
tę walkę, świadczy to raz jeszcze
o mistrzowskiej, polityce so-
wieckiego machjawelizmu, któ-l

 

ry tak zręcznie umie niweczyć

swych przeciwników.

Dla Polski sprawa ta nie jest

obojętną, bo inspirowany czy z

wlasn/go popędu Tichon już

wspomniał -o prześladowaniu

prawosławja w Polsce. Może to

być pierwszym impulsem dia

szerszej agitacji prawosławnej,

do czego Tichon, znany rusyfi-

kator z czasów swego pobytu w

Wilnie, należycie jest przygoto-

wany, a chętnie broni tej użyj

by wzmocnić swe stanowisko

wewnątrz Rosji a sowiety zaś z

pewnością nie pominą sposobno-

ści, aby zamącić spokój publicz-

ny w Polsce.
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II.

Onego czasu spytał ktoś wiedzy 29d-
ny pewnego opmianina, jak xngląda ulu-
biona*jarzyna wschodu, bakłażan (po an-
gielsku lągphni) na co mu równie
wschodnimobyczajem odpowiedział ówor-
mianin pytaniem: zy znasz [)OHI'U'ŚIIICIQ

mnngrona 1 gruszki, i otrzymawszy zape-
wnienie, że pytający zna te owoce wyrzekł:
„bakłażan do żadnego z tych owoców nie
jest podobny. .

„Anegdola powyższa mimo swego po-
zornego bezsensu zawiera jednak w sobie
zarodki metody poznania przez „przeci
wichstwa" i „wyłączenia". Metoda ta daje
nieraz praktyczne rezultaty, zwłaszcza w
tych dziedzinach, które nie dają się na ra-
zie ująć w pewne formuły miary i wagi,
wyrazić w chnostkach energji. Do takich
dziedzin nal

Dla określe ¢
skiej jako twórczości

 

  

       

wartościnowych
społecznych powołamy się na oplnję mo-
„ralńkgókierownika endecji, twórcy poll!)
ki „nowoczesnego polaka" w przeciwien-
stwie do „polityki kłamstw i niedorzecz-
ności, Ialruxijqcxch naszą myśl", to jest
polityki Mickiewicza według pana Roma-
nowe] wykładni.

Oto co pisze p. Dmowski w „Myślach
nowoczesnego Polaka". Wydanie trzecie
(str. 19):

„Historja coraz bardziej udowad-
nia, że np. energiczna, bezwzględna po-
lityka Prus, posługująca się FALSZEM
I WIAROLOMSTWEM, nie cofająca
się "przed NAJBRUTALNIEJSZYM
GWAŁTEM, że polityka ta data ISTO-
TNĄ POTĘGĘ PRUSOM I STAŁA
SIĘ POMIMO WSZYSTKIEGO ZRÓ-
DŁEM ODRODZENIA NIEMIEC, że
w dobie upodlenia, mogącego tylko bu-
„dzić pogardę dla imienia niemieckiego,
jedne Prusy, te właśnie Prusy NA
GWAŁCIE, NA KRZYWDZIE NA-
SZEJ ZBUDOWANE, składały dowo-
dy jakiego takiego patriotyzmu, zrozu-
mienia interesów niemieckich, a nawet
poczucia niejakiego narodowej godno-
ści; że one odbudowały nowe cesar-
stwo niemieckie, PANSTWO POTĘŻ-
NE OPARTE NA DOBRYCH USTA-
WACH".
P. Dmowski, typowyczeiciel potęgi fi-

zycznej, jak wogóle wszyscy słabi ludzie,
kochającysię w pruskich gwałtownikach,
jak dziewki w atletach cyrkowych, zarzu-
ca w dalszymciągu Polakom, że wciąż, mi-
mo takiego „świadectwa historji, nie prze-
stają „powtarzać, że zbudowane na cudzej
krzywdzie Prusy zatruły ducha niemiec-

kiego, zabiły w narodzie niemieckim wiel-
ka myśl i szlachetne uczucia, i WRÓŻYC,
ZE WSZYSTKO TO STANIE SIĘ RO.
DŁEM ZGUBY NIEMIEC".

~Pan*Wmowski natrząsał się z tych, co
ww sprawach najistotniejszych zagadnień

bytu narodowego nie umieli wybrnąć po za
Mickiewicza (str. 29 1. c.). Patrzył na po-
lęgę Prus pod kątem więczności, nie chciał
wierzyć we ,„wróżby" owych Mickiewiczow

". skich*pohtxkow którzy pewni byli, że po-
Prus „stanie się źródłem zguby Nie-

  

Mnbl się przekonać naocznie, na Kon-

ferencji Wersalskiej, gdzie zasiadał, jako

reprezentant lej POLSKI, KTÓRĄ WY-

WALC7YLI ZWOÓLENNICY POLITYKI  

NOWY SWIAT, PONIEDZIAŁEK, 20 SIERPNIA _(MONDAY, AUGUST 20) 1923

MICKIEWICZOWSKIEJ, mógł ujrzeć, gdy
by nie był ślepym moralnie, jakie rezulta-
ty dla Niemiec przyniosła polityka Prus.

Mógł czy nie mógł mniejsza o to. Fak-
tem jest jednak, że w Polsce toczysię wal.
ka pomiędzy zwolennikami polityki prus.
kiej, reprezentowanej przez obóz Dmow-
skiego i l‘adcrmsklego, a zwolennikami
polityki polskiej, reprezentowanej przez
obóz Plłsudsklego

„ Przejawom tej walki w Polsce posta-
ramy się bliżej przypatrzeć.

Bronisław D. Kułakowski.

KOŚCIÓŁ NARODOWY W POLSCE
We wczorajszym n-rze „Nowego Świata" po-

daliśmy wiadomość o zaprzestaniu prześladowania
Kościoła: Nxfodowego w Polsce. Rząd Witosa, po
kilkuletniej walce, szykanach księży narodowych,
wsadzaniu ich do więzień i zabranianiu odprawia
nia nabożeństw w języku polskim, zajął stakowie
sko względniejszei bardziej tolerancyjne wobec
kościoła, który według Konstytucji ma zapewnio-
ną wolność religijną w obrębie Rzeczypospolitej.

Cl ę z tego pmwdu organ urzędowy ku-

ścioła rodowego e

reac, ze jeszcze w roku bieżą

wy uzyska legalizację prawną od rządu Witosa.

A radość swoją objawia, pisząc:

„Z Krakowa otrzymał ks. bp. Hodur list,

w którym Mu donoszą, że Kościół Narodowy

cieszy się większą wolnością w Polsce za reg-

dów Witosa, ani się cieszył za którychkol-

wick rządów tak zwanych postępowych, np.

Ponikowskiego, Nowaka, albo Sikorskiego.

Nie znaczy to, żeby uzyskał już był prawne

uznanie, ale że policja nie przeszkadza w u-

rzgazaniu nabożeństw prywatnych za zapro-

szeniami. To duży krok naprzód w polskich

stosunkach, a zarazem pomoc dla Kościoła,

ho mozna się gromadzić, modlić, pouczać i or-

ganizow

Ani rząd Ponikowskiego, ani Nowaka, ani na-

wet Sikorskiego nie były rządami postgpowemi.

Pierwsze dwa nie miały jeszcze oparcia należytego

o Konstytucję, a rząd Sikorskiego paralizowany

był ustawiczną opozycją praw

Wdalszym jednak ciągu „Straż" unosi się nad

Witosem, widząc w nim Kazimierza Wielkiego, O-

to co wtym organie czytamy:

„Chłopski premier dąży powoli, ale sta-

lecznie do wprowadzenia w życie konstytu-

ych zasad. On chce być gospodarzem Pol-

ski nie na pół roku, ani nawet jeden rok, ale

na taki okres czasu, aby mógł uporządkować

sprawy Polski w myśl programu ludowego

stronnictwa, którego jest prezesem, (Prezesem

jest poseł J. Dębski. Uw. Red. N, $.)

Chce być drugim Kafimicmm Wielkim.
A rządy swe pragnie oprzeć o prawo polskie,
a nie austrjackie, rosyjskie, czy pruskie para-
grafy. To ambitna sztuka! Jemu się nieroz-
chodzi o pozory, ale a podstawy,
lość, Te zaś muszą się oprzeć o Konstytucję,
którą uchwaliła wola wiejskiego i roboczego
ludu. A konstytucja ta gwarantuje obywate-
lomwolność wyznania, wolność sumienia".
„Straż" się zbytnio unosi i rozczula.
Najpierw Witos jeszcze NIE ulegalizował Ko-

ścioła Narodowego, a poprostu pragnie się przeko-
nać jaką siłę może mieć kościół ten w Polsce i czy
będzie mógł liczyć na tegoż joparcie.

Należy pamiętać, że gdyby nie opozycja Wito-
sa i Jego stronnictwa, to Kościół Narodow, byłby
dawno uznany w Polana pomimo opozycji prawicy,
Walczyła zaś kilka lat z prawicą, o tolerancję re-
ligijną jedynie lewica, czyli P. P. S. i „Wyzwole›
nie", wychodząc z zasady właśnie tej, której jakoś
nie miał ochoty uznać „ambitny" Witos, mianowi-
cie swobód konstytucyjnych. Dzisiaj, premjer spół
ki chjeńsko-piastowej wykonuje to, vo inni przy»
gotowali i zrobili.

Niech robi, jeżeli może. Ale od tego daleka je-
szcze droga do... Kazimierza Wielkiego. Daleko
jest również do kreowania Witosa na szampiona
zasad konstytucji polskiej; skoro w rządzie strone
nictwo jego jest mniejszością, g ster główny trzy-
ma w rękach prawica.

Jak się ta ostatnia zaparuje na konstytucję i
na wolność religijną, chyba wie dobrze „Straż" i
powiarzać tego nie potrzebujemy,
W każdym zaś razie, sądzimy, Z

ma hymny dla Witosa.
na. reformatorskiego
,, Chilena,"

   

  

  

 

  
   

  

       

   

 

  

  

  e czas jeszcze,
Zobaczymy niebawem, co

„gospodarza Wish". powie

D «

RATYFIKACJA TRAKTATU
Za kilka miesięcyupłynie dwa lata.od zawar-

cia w Washingtonie traktatu ograniczającego
zbrojenia morskie pięciu mocarstw: Anglji, Fran-
cji, Włoch, Japomllś Stanów Zjednoczonych. Trze
ba było tyle czasu, abyinteresowane mocarstwa
traktat ten w swoich parlamentach zatwierdziły.

Przed paru dniami odbyła się w Washingtonie
skromna ceremonja ostatecznej wymiany ratyfi-
kowanych dokumentów, dokonana przez przedsta-
wicieli pięciu. mocarstw.

Jednocześnie, przestał istnieć traktat pomię-
dzy Anglją i Japonją, który trwał długie lata i
był jedną z ważniejszych przyczyn niepokoju
Ameryki. i zwołania konferencji w Washingtonie.
Traktat pięciu mocarstw obowiązuje na lat

dziesięć, Zastrzega on, że w przeciągu tego czasu
zwdno z tych mocarstw nie będzie budować ol.
brzymich pancerników bojowych. Reguluje szereg
kwestji mniejszej wagi na pacyfiku.

Jakie w rzeczywietości przyniesie traktat ten
korzybcx dla pokoju światowego, dzisiaj ocenić
niflpodobna Jest zaledwie słabą próbą ogranicze-
nia zbrojeń, która ograniczając budowę pancerni-
ków. nie ogranicza budowy mniejszych statków
wojennych, łodzi podwodnych i najstrasznie}-
szych obecnie narzędzi walki jak floty powietrz-
ne i gazy trujące.

Wojna przyszła nie będzie się opierać na cię-
źkich i kosztownych olbrzymach stalowych mor-
skich.

Pokoju nie da się utrzymać tego rodzaju o-
graniczeniami, jak zawieszeniem na kołku zby-
tecznej broni.

Trzeba dobrej woli narodów, a tej jeszcze
dzisiaj nie widać naświecie.
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Wan-suwaki,Kurjer®
wony) donon o dalszym „czysz-

czeniu" armji przez ministra

wojny Szeptyckiego, który cał.

townie oddal sig. na ustugi rea-
cji.

(czer-

„W ostatnich kilku dniach
nastąpiły znaczne zmiany w
szeregu stanowisk w armji.
Kilkakrotnie -dementowana
wiadomość o dymisji szefa de-
partamentu 7-go intendentu-
ry, pułkownika Litwinowicza,
ostatecznie się potwierdziła.
Na jego miejsce jest mianowa
ny wybitny artylerzysta gen.
Kubisztal z byłej artylerji au-
strjackiej. Na miejsce pułko-
wnika :Góreckiego, zastępcy
szefa wojskowej kontroli ge-

neralnej mianowano pulkow-

nika Szyberta Miejsce szefa

wydziału wywiadowczego w1]

oddziale sztabu generalnego

podpułkownika Ścieżyńskiego

zajął major Wątróbka, Stano-

wisko szefa wydziału organi-

zacji sądów wojskowych puł.

kownika Sikorskiego przypad-

ło w udziale putkownikow1 So-

mińskiemu, Wszyscy ci ofice-

rowie pochodzą z bylej armji

austrjackiej. Ustępują nadto:

generał Szpakowski, pułków

nik Matuszewski - szef II od

działu sztabu generalnego ma-

jor Stamirowski jego zastep-

ca, general Krzemiński, puł.

kownik Majewski, pułkownik

Zarzycki i wielu, wielu innych.

Niewiadomo, czy minister.

stwo powoła się na „rzeczo-
we" powody tych masowych
zmian, czy też - co prawdo-
podobniejsze - wcale się nie
powoła. Bo. p. minister wojny
jest widocznie meogramuo-
nym panem w„swojem" mini-
sterstwie i wolno mu usuwać
kogo chce, a na ich mleysce
dać także, kogo chce
Na to skandaliczne „czyszcze-

nie", można powiedzieć tylko to
że: póty dzban wodę nosi, póki
się ucho nie urwie,

« «

  

Warszawski -„Głos opozycji"
zgodnie ze swoją zapowie ria
drukuJe dalszy dokument w spra
wie piewcy gen. Hallera, p. E.
Likockiego, kótry omal nie zo-
stał mianowany przez ministra
Seydę, szefem propagandy w
Polsce. w.
Mianowicie~ jak podaje

Glog" - poseł niemiecki w
Szwajcarji p. Romberg pisał w
dniu 21 sierpnia 1918 do prezy-
denta policji niemieckiej w War-
szawie co następuje:

„Znany z mojego raportu
Polak Edward von Ligocki, o-
trzymał swego czasu pozwole-
nie na wyjazd do Polski, Po
przyjeździe do Warszawy zo-
stal on przez polski departa-

piątek jeszcze kurs dolara wy
nosił 147,000.

Różnica 32,000 marek na
kursie dolara bynajmniej nie
jest zaprzeczeniem faktu, no-
towanego przez „Gazetę Po-
ranna" o ukróceniu! spekuła-
cji, przeciwnie, wierzymy nie
zbicie w to oświadczenie, jak
również i w to, że wysokie
stronnictwa rządzące prześla-
duje „pech".

Pechowi zapewne zawdzię-
czać należy fakt, że mięso wie
przowe podskoczyło od sobo-
ty do poniedziałku z 12 na 14
tysięcy. Ze podskoczyło, do te
go przyzwyczajają nas stale

polepszać. Czytujemy pilnie
organy rządowe, przeto ufno-
ścią napemila nas notatka
„Gazety Porannej" Nr. 205, z
dnia 29 lipca 1923 r., pod tyt.
„Ukrócenie spekulacji na spa-
dek marki". „Nareszcie, nare- |
szcie koniec spadku marki, po
myśleliśmy i przypadkowo
spojrzeliśmy na cedułę giełdo
wą, pomieszczoną w tejże „Ga
zecie Porannej" z tegoż 29-go
lipca i tegoż 1923 r.
Ceduła giełdowa, zapomnia-

wszy się widocznie porozu»
mieć z autorem notatki o ukró
ceniu spekulacji, wykazywała
kurs dolara 179,000, gdy w

SZCZĘŚCIE W. MAŁŻERSTWIE

special: features on
 
Apoent on this page every Monday written for the

towy świt" by Mfr. A. Milit)

 

Leży przede mną biała kartka wytwornego kartonu.
Zaproszenie na ślub przyjaciela.
Szczęśliwiec... Mimowoli wzdycham, i, choć z serca życzę mu jak naj»

lepiej, czwję coś, jakby wewnętrzne ukłucie maleńkiej szpileczki zazdrości.
Wszak i ja oddawna myślę o tem, że czas bylby już wreszcie założyć

ognisko domowe. Lata tak szybko biegną. Zaczynam przekraczać już trzy-
dziestkę. I czuję, jak dobrze byłoby mieć teraz obok siebie tego najlepszego
powiernika - tę najlepszą towarzyszkę życia, dzielić z nią wszystkie troski
i rozkosze, pracować dla jakiegoś celu, odpoczywać i grzać się przy tem cieple,
jakie dać może tylko własna rodzina.

Dinczegot wige tego nie robię?... Dlaczego... W tej chwili przychodzi
mi na myśl, że prócz ostatnio-tygodniowej „pejdy" - nie właściwie nie posing
dam - i uśmiecham się tylko gorako...

   

Codziennie przynoszą dzienniki mniej lub więcej sensacyjno wiadomości
o tragedjuch, separacjach, rozwodach. Niema dnia, żeby kroniki sądowe nie
notowały spraw na tle różnego rodzaju nieporozumień małżeńskich, Jaka te-
go zastraszającego zjawiska - przyczyna?

Odpowiadamy zwykle: „wzajemne niezrozumienie", czasem zowód miło»
sny, zdroda, niewdzięczność. Prawda, że wiele tych wypadków zachodzi na tlo
erotycznem, czyż jednak najczęściej źródła tego „niezrozumienia" nie należy
upatrywać gdzieindziej?

Wiemy dobrze, że nawet najbardziej kochające się młode małżeństwo,
musi żyć czemś więcej, niż poszją. I gdy stanie wkrótce po ślubie w obliczu
niedostatku materjalnego, nawet najpiękniejązą sielankę miłosną zepsuć mo-
gą zgrzyty codziennej troski i walki o byt.

Gorzej zaś stokroć, gdy mężezyzna, sam nie posiadając majątku, przy-
najmniej takiego, któryby mu mógł zapewnić niezależność, żeni się „la. po-
sagu" czy nie „dla posagu" z kobietą majętną. Wówczas rzadkie bardzo są
wypudki harmonijnego i szczęśliwego pożycia. Bo chocby nawet kobieta nic
wypominała mężowi, że „na jej chlebie żyje" - jakże przykrem jest uczucie
mężczyzny, gdy nie może sam, z własnych śzodkówdać rodzinie takiego dobro-
bytu, jakimby ją pragnął otoczyć.
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POLSKA

I PANSTWA SĄSIEDNIE

DOLARY DO POLSKI

1) Wypłacane w dolarach, lub
2) Wypłacane w markach pole

skich po kursie dnia.

Przekazy listowe lub kablowe.
Bilety kolejowe i Szyfkarty do
starej Ojczyzny i z powrotem,

AMERICAN EXPRESS COMPANY
65 Broadway
18 Chatham Square Les
17 West 23rd Street ¥

118 West 30th Street >
2131 Broadway: NEW YORK

 

stronnictwa rządzące, ale dla
czego właśnie podskoczyło
wtedy, gdy przez Sosnowiec,
Katowice, Mysłowice do Cze-
chosłowacji odchodzą 2 razy
dziennie naładowane  świńmi
pociągi?

Zjawisko to jest trudne do
zrozumienia. Jeżeli bowiem
wysyła się świnie do przyje«
ciół wysokich stronnictw rzą-
dzących, w tym celu, aby o-
trzymać obcą walutę, to walu»
ta powinna spaść, jeżeli zaś i
waluta drożeje i mięso wie-
przowe drożeje, to mamy do
czynienia z pwenego rodzaju
ekonomicznym cudem, który
w języku potocznym nazywa
się „pechem". Te i temu po-
dobne cuda sprawiły, że bułki
z 450 podniosły się na 520 ma
rek; że chleb z 6,000 podsko-
czył do 6,500, że herbata z
1,500 skoczyła na 3,000, pół
czarnej z 2,500 na 4,000 ma-
rek.

To bynajmniej nie zła wo»
la ministrów, to poprostu
„pech". A „pech jest najgor-
m doradcą zarówno w poli-

tyce zagranicznej jak i wew.
nętrznej, na co rząd obecny
dostarcza aż nadto przekony-
wujących dowodów."

  

 Dlatego niema lepszej rzeczy na szczęścia w 
-›ponad niezależność majątkową.
pzawezasu, a motna tego dokonaé przez

systematyczne, wytrwałe - z myślą o przyszłem szczęściu - oszczędzanie.
A. MILIĘSKI

United States Savings Bank

Madison Ave. Cor. 58th St.

4% Depozyty zgórą
$19,200,000

ROCZNIE
Procent wydzielamy i doliczamy kwartalnie od

wszystkich depozytów od $5 do $5,000
PRZYJMUJEMY RACHUNKI TOWARZYSTW 1 ZWIĄZKÓW

Bank otwarty: codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt: od 10 rano do
4 po południu, w soboty: od 10 rano do 12 w południe, w poniedziałki

Zasoby zgórą
$20,350,000

w poniedziałki wieczorem od 7 do 9 wieczór
„Oszczędności najbezpieczniejąze są w Banku Oszczędnościowym"
  
 ment stanu wydel y do

Kijowa, aby na miejscu poin-
formować się o tamtejsze sto-
sunki, poczem powrócił do
Warszawy,

Obecnie chciałby on wrócić
do Szwajcarji, ale napotyka
jak o tem poinformował jedne
go z członkówcesarskiego po-
selstwa ,na sprzeciw whadz
wojskowych.
Byłbym rad, gdyby pan v.

Ligocki mógł wrócić do Szwaj
carji. Aczkolwiek Polak i na-
rodowiec, jest to człowiek u-
miarkowanych poglądów i o-
żywiony życzeniem znajdowa
nia się w dobrych stosunkach
przedewszystkiem z Niemca-
mi.
W swej tutejszej działalno-

ści przez najrozmaitsze infor.
macje stał się pożyteczny ce-
sarsko - niemieckiemu posel.
stwu.
Pozwalam sobie przeto pro-

sić waszą ekscelencję o popar
cie u władz wojskowych po-
wrotu p. von Ligockiego do
Szwajearji."

Powyższe komeńtuje „Naprzód"
krakowski w ten sposób:
~ Po pierwszych rewelacjach,
dotyczących ulubionego dziś
literata endecji, nie spotkali.
śmy nigdzie, ani żadnego za.
przeczenia, ani żadnego wyja-
'śnienia, czemu poseł niemiec-
ki w p. Romberg
miał podkreślać szczególną u-
żyteczność dlań p. L. i reko-
mendować go bardzo gorąco
politycznym i policyjnym wła
dzom niemieckim za czasów o-
kupacji.
Natomiast w „Głosie Naro-

du" drukował się teraz wiaé-
nie jakiś fejleton, w którym
podkreślano zasługi p. L, ja-
ko człowieka, który bardzo
wiernie ocenił wyjątkowe zna-
czenie politycznych i strate-
gxcznych "posunięć gen, Halle-

„Sądząc z głosów prasy rzą
dowej, sytuacja zaczyna mę

 

Spróbujcie oszczędzać 10 centów dziennie

Zapomocą naszego „Dime Saver"

Z całą pewnością możecie to zrobić
Czy mamy Wam wysłać pocztą jednego z tych „Savers?"

CITIZENS SAVINGS BANK

Inkorporowany 1860

Bowery, róg Canal Street, , New York, N. Y.

Nazamówie.
i "uuu.FUTRA
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a tau-yen
kubnlerika
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827 ast 14 Street, New York City
   

Telefon: Stuyvesant 2197
DR. MED. M. M. KADETZ

Przeprowadził aly na

215 Second Avenue,
pomiędzy 13 1 14 ulicami.
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J. HELLER
ADWOKAT 1

przyjmuje wszelkie sprawy sery
kańskio, jakoteż staro-krajowe

w swoim biurze przy:
 283 E. 14 Street, .New York City

Bexpiatna porada prawnanamoody
P-ta k dzta, wiecz

  

 

  

 

=-
[_i-«mm Orebara: 1981

JÓZEF HALICKI, M. D.

- LRXARz -
Gopzner

ll dn Bowman-Ill.

w „mmx-   

 

 
 

 

 

MUSICIE OSZCZĘDZAC
anmljue. e mum."- każdego wielkiego mamu 1 każde

fortuny i karjery była zawsze wytrwała oszczędno

  

wielkiej

Zacznijcie oszczędzać teraz - $1.00 otwiera konto

The LINCOLN SAVINGS BANK

of BROOKLYN

531Broadway - Brooklyn, N. Y.
OSIADAnmie rozległe udogodnienia

ZABEZPIEA Wi oszczędności i płaci Wam procent
UDZIELA lelek hypołecznych na Wllu domy

OPIEK SIĘ Waszemi Liberty Bonds
PRZESYŁA pieniądze po najniższych kursach do wyltklth części świata

Założony 1866. Kapitały zgórą $53,000,000

 
 
 

Towarzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe sta-

nowi organizację zainkorporowaną na mocy praw

stanowych i będącą pod dozorem departamentu ban-

kowego.

Płaci- dywidendy 5% lub więcej od małych lub

dużych oszczędności, tygodniowych lub miesięcznych

OSZCZĘDZAJCIE W

SERIAL BUILDING LOAN AND SAVINGS

& ~_ANSTTUTION _>

195 BROADWAY, NEW YORK

zorganizowana w 1885

ZASOBY ZGORA $3,000,000

   

  

a DR. BRYAN
33 Rest 17 8t,
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DOKTOR MARTINSON
Luk":n.„vs-unu-dolegliwości

25 E2
blisko Ave. A.ndl'l‘nydurlunw. 08 1 do 10 rano,

 

do 10 rano 1 1 z
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SPECJALNO
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Argonnow, gen. Gourand przechoozi przed frontem 360 pułku czarnej piechoty, który wal.
czył pod jego rozkazami we Prancfi

Victor Grillo był niezmiernie ździwiony, gdy s&mochód naładowany cegłą, wyłamawszy parkan
jego domu pn. 1102 - 57-ej ul., w Brooklynie, wysypuł cały ładunek na podwórze.

Piękne niemeczki na plaży w Swinenmunde wprowadzają atmosferą
' - : buduarowg. Nie to, co u naent Harding ma Jeszere w po- 4 s ;

bliżu swegomm w mm", Ohio strażhmmm, kompani.

Chumpmmbuhel Tack Pempies. Tiley mq Shee nie s Revacrge Springs, myśli o zbli-
sig walce # lwemargentyfiskim Ludwikiem Firpo

Miasto Chicago, idąc w ślady
New Yorku, stawia na ruchli» A 86

|

| 4 6 |A Prancusey malarze jakoś coraz częściej wybierają sobie za mo-h wieże do regule»

-

| - € lel f delki pigkne Amerykanki Powyżej przedstawiona Dorothy Wegeruchu, budowane z ce- | f i . j man pozować będzie paryskiemu malarzowi Alden de Veramentu i motelu. # : 5
r

skim w Edensor, Anglja, połączyli się węzłem
małżeńskim Lady Rachel, córka księcia Devonshire'u i. Hon.

Stuart.

„Ni pies; ni wydra" - jak mówi przysłowie. Dziwna kura w
Philadelphii, jak kot, wdrapująca się na drzewa i

przepadająca za mlekiem,

, praise I] -Prezydent Coolidge wybrał sobie
mwet choroba nie powstrzymała byłego prezydenta Wilsona

-

na sekretarza b. kongresmana
od. oddania ostatniej posługi twlokom prez. Harding C. B. Slemp'a z Virginia

-- Książę * T z
Orieańsii,

_
Praeywa ~obecnie w

'-
Jak z zatym SAR nem "presenchwili złożenia do grobu zwłok prezydent: Hardinga, ruch na Londynie, złożony «-- cie przez jednego z więlbicieli w Saratoga,
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=  BACZNOSE YONKERS, N. Y.!

OBCHOD SIERPNIOWY

Odbędzie się we wtorek, 21 sierpnia, o godzinie 8ej wic-
czorem whali Klubu Oświatowego, 46 Orchard ulica.

Przemawiać będzie ob. B. D. Kułakowski, który po-
wrócił przed kilkunastu dniami z Polski i podzieli się z na-
mi swemi spostrzeżeniami.

Rodacy skorzystajcie ze sposobności, by usłyszeć naj-
nowsze wieści z Po

KOMITET.

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

*-: PASSAIC

Aresztowano Trachanowicza

Dwaj detektywi z Jersey City
aresztowali St. Truchanowicza,
z pn. 90 Main ul, na zasadzić za-
rzutu podrobienia czeku z 7 do-
larów na 57. Przed trzema ty-
godniami przybył aresztowany
do gospody St. Borkowskiego,
150 Sussex ul., Jersey City i za-
płacił czekiem na 57 dolarów. -
Gdy Borkowski odniósł czek do
banku, okazało się, że czek ten
był wystawiony na 7 dolaréw.-
Truchanowicz został osadzony w
więzieniu aż do przesłuchania.

Zeni się!

Jan Zgliński, 118 Washington
Place wstępuje w związek mal-
żeński ze St. Wójcik, 183 - 7
ulica Jersey City.

BAYONNE

Poniósł śmierć w wypadku

W, Oliński, 184 Ave. F. umarł
w miejskim szpitalu, mając strza«
skaną czaszkę w wypadku jaki
miał miejsce w ubiegłej soboty w
okolicy bulwaru Hudson.Jechał
na tylnem siedzeniu motocykla,
którym kierował Franciszek Ko-
chanowski, 127 W. 20 ul.
W kosza bocznym siedział A.

Pfelfer, 75 W. 19 ul. uderzył w
nich autem E. Allaine, 709 Ave.
E. Dliński odniósł śmiertelne ra-
ny, od których umarł, Kochano-
wskizaśi Pfeifer odniesi lekkie

in, Allaine i Koch
skiego aresztowano i zatrzymano
do sprawy, jaka ma się odbyl:w
tym tygodniu.

Polskikandydat

Po raz pierwszyw historji
miasta ubiega się polak o nomi
nację na kandydata na stanowi-
sko powiatowego komisarza w
Hudson powiecie. Jest nim pre -
zes klubu politycznego, znany 0-
gólnie ob, J. A.- Gadek, Ob. G.
urodził się w Perth Amboy, N.
J., a od 15 lat zamieszkuje stale
w Bayonne, gdzie bierze czynny
udział w życiu społecznem i po-
politycznem. Dał się poznać jako
energiczny człowiek i dlatego
pełnił kilka urzędów miejskich
a w 1920 był kierownikiem spisu
ludności w mieście, Kandydatuę
ob. Gadka wysuwa klub Jeffer-
sona. Spodziewać się należy, że
obywatele amer. polacy poprą go
eałą siłą. Ob. Gadek prowadzi
biuro realnościowe i asekuracyj-
ne. Ma on zapewnione poparcie
także słowaków i rusinów.

ELIZABETH >

W jedności siła

W najbliższej przyszłości mło
de towarzystwo polskie „Nowe
Życie" połączy się z drugiem,
bardzo poważnem tow. „Sztane
dar Wolności", które liczy obec-
nie przeszło 300-czlonkéw. Tow.
„Sztandar Wolności" egzystuję
17 lat, Poprzednio nosiło nazwę
Polskich Kanonierów 5 bawi-Ji
Przed paru laty połączyło się z
nimi tow, Krakusów. Przez połą-
czenie mniejszych towarzystw o

pokrewnych celach w jedną wiel.

ka organizację, ,„członkowie

.

ta-
zo wiele zy

sków sobie zapewniają, poza tem
jest to dowodem wielkiego wy-

robienia organizacyjnego człon-

f ESZ stnt-ste wiséclclelom 100
ggg-u: mi?! z wpłatę tylko kilku
dolarów, i być niezależnym od ni.
kogo, to pist zaraz lub zgłoś stę do

BIURA INFORMACYJNEGO
Industrial & Resources Department

120 Jackson St, Newark, N. J.
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  “WCWL'L 14 Bałmont Ave.,
# - i so ewarks, N. d.

L sfalp od 16-18. rane.

 

  

  

t
ków, którzy nie kierują się ser-
cem tam, gdzie rozumu potrze-
ba. Rozwijającej się tak potęż-
nie polskiej organizacji „Sztan-
dar Wolnoś życzymy jak naj
większego rozwoju i powodzenia,

Entmane

* 0 rozwód

Pani Józefina Sulińska z 3 ul.
wniosła skargę do sądu o roz-
wód od męża Ignaca, który jest
dwa razy starszy od niej* Pani
Sulińska podała w swej skardze,
że mąż nie pozwalał jej na żad-
ne rozrywki, a na koniec opuścił
ją 27 czerwca 1919 roku. Suliń-
scy pobrali się 5 listopada 1911
r. w Brooklynie.

 

   

Licencje ślubne

Licencje ślubne otrzymali: -
Józef Michalskii S. Matusik. -
Świadek Paulina Lewandowska.

Józef Gałazin i Marja Sitkie-
wicz.
 

NEWARK

APEL DO POLONII!
 

Komitet Ratunkowy na Newark
i okolicę urządza wielki bazar w
sali parafjalnej św. Stanisława B.
i M., 122-128 Livingston St., po-
cząwszy od niedzieli dnia 7-go
października, do niedzieli dnia
14go października.
Dlaczego urządzamy bazar?
Praca humanitarna pociąga za

sobą olbrzymie koszta. Kupowć
musimychleb, węgiel, odzież itp.,
a że corazWięcej zgłasza się bied-

nych do Komitetu Ri

musimy także na to mieć fundu-
„sze i dlatego urządzamy bazar.

Prosimy o pomoc i datki!
Jest to praca, która wymaga

trudów i datków. Jedni muszą zło
żyć fanty na bazar, drudzy mu-
szą je zbierać .i zachęcać innych
do pracy. Jest'to praca, w której

Panie mogą uczynić wiele,
wiele dobrego. Datki będą przyj-
mowane w każdą środę i sobotę.
aż do dnia bazaru, w Domu Na-
rodowym Polskim, od godz. 8-ej
do 10-ej wieczór.
Niech każdy Polak dopomoże!

SAYREVILLE

Działulnnlcredaktora o 50
tysiącach czytelników
 

Wszystkiego się spodziewa»
lem po „redaktorze" pertham-
boyskiej szmatki, tylko nie te-
go, jeździł do South River pisać
korespondencje i ogłuzać się
przyjacielem swego pisma.
Wiedziałem, że jest wydawcą,

„redaktorem", roznosicielem, re-
porterem | „Antkiem Wątro-
bą", ale żeby był przyjacielem
własnego płodu, tegom się nie
spodziewał Nodzieją się nie-
raz rzeczy niemożebne.
Jak się „redaktor" rozczulił w

miłości własnej, to nie wiedział
gdzie się zatrzymać.  Zwymy-
Slat po świńsku jakąś nieznaną
osobę, wkręcając mnie do tej
nfery. Jakaż to bieda, że ten
pan nie umie pisać inaczej, jak
tylko w zapowietrzonym stanie.
Gniewa go, że Polak mając

interes, w którym nie potrzebu-
je krajać „balonów", lecz może
zarobić spokojnie i czysto na
swój kawałek chleba, nie daje
mu swych ogłoszeń,
Toć kto ma rozum w głowie,

wie doskonale, że takie ogłosze-
nie mało mu w interesie pomoże.

Teraz jeszcze jedna radń dla
„redaktora", Po co się podpisy-
wać, jakimś przyjacielem z
South River, gdy wszyscy wie-
dzą o tem, że on sam nim jest.
Po co tehórzyć! Teraz każdy
powinien wiedzieć, że najlep-
szego przyjaciela ma sam w so-
bie. O tem chyba „redaktor"
wie. --> ,
Ja tam nie będę się nigdy pod-

pisywał „owym przyjacielem",
tylko własnem nazwiskiem, któ-
re mi. ojciec dał i sam „redak-
cor" używać nie zabroni.

 

 

ŁORSKI
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(Z awantur arabskich) '

Myślałem, że ten stary bał
wan siedzi jeszcze w Sidney,
gdzie ludzie muszą sobie wyry-
wać włosy ze łbów, gdyż jest
tam „pierwszym skrzypkiem".
Zawsze mu mówiłem, że powi-

 

, ucztiwym teatrze, jeżeli jest ja-
| ki uczefwy teatr; gdzież tam!
znowu go przygnało do Europy,
która jest przecież wielka, ale
on musiał się zjawić właśnie w
Paryżu i koniecznie na Bulwarze
św. Michała, i koniecznie w tym
hotelu, w którym czyniłem stu-
dja nad nocnem życiem rorma-
itego plugastwa, żyjącego pod
tapetą. Cztery lata nie widzin-
łem tej kreatury, mojego przy-
jaciela, a on sobie wchodzi bez
pukania, rzuca w kąt olbrzymią
walizę, okropnie wypchaną jed-
ną koszulą i śmiertelnym fra-
kiem, ostrożnie kładzie na mo-
im stole pudło ze skrzypcami i
powiada:
- Wynoś się romansopisa-

rzu, bo tu zaraz przyjdzie/kobie-
al
Serce we mnie zawylo z rado-

ści, kiedym ujrzał tego drome-
dara, ale nie ruszyłem się z
miejsca, tylko zmierzywszy go
od butów do łba i ode łba do bu-
tów, co na jedno w tym wypad»
ku wychodzi, odwróciłem głowę
z wyrazem lekceważenia i z mi-
ną hrabiego, chorego na sucho-
ty, wycedziłem:
- Nie mam przyjemności

znać pana, - proszę się zwró-
cić do mojego sekretarza,
Jak Boga kocham, że się zdu-

miał, ale tylko na chwilę, gdyż
mi potem gwałtem nasadził na
głowę kapelusz i dość grzecznie
wyrzucił za drzwi; uczynił to w
miarę delikatnie, więc wysze-
diem z godnością jak kochanek,
który usłyszał od męża owo
wspaniałe: „niech Jan poświęci
temu panu!" Na schodach spo-
tkałem - o! o! skonam ze śmie-
chu! - spotkałem murzynkę,

raną we wspaniały, bezna-
e obłąkany żółty płaszcz;

ujrzawszy mnie, zakryła ręką
obleśną gębę i śmiejąc się, od-
wróciła się do ściany. Gorzej
gorze! co ten bałwan wypra-
wia...

Deszcz padał, więc sie powlo-
kiem do kawiarni, z kawiarni na
deszcz, potem z powrotem do
kawiarni; prawie, że nie zwróci
łem uwagi na tę wędrówkę, gdyż
zajęty byłem głębokiem rormy-
ślaniem nad tem, do jakiego sto-
pnia można być bezczelnym.
Nie! ten człowiek jest rozbraja-
jący... Wszystko to dobrze, ale
po jakiego djabła ja mam tu
stać na deszczu, mając wykwin-
tny apartament ze stołem i z
szafa, z brudną pościelą i jeszcze
brudniejszą usługą? He? Za-
płacony, czy .nie zapłacony, -
to jest moja prywatna sprawa.
Ale co ten australski szympans
sobie myśli? Pięć godzin Suki;
się już po ulicy i patrzę trochę
rozmarzonym, a trochę oblgka-
nym wzrokiem w moje okno na
szóstem piętrze, jak biedna sie-
rota jaskółka, której wróbel za-
jął gniazdo. Porównanie z ja-
skółką jest rozczulające, ale
przemyślam nad sposobem zem
sty; mógłbym podejść do sier-
żanta, który z miną Szymona
Słupnika stoi pod latarnią i o-
świadczyć mu na przykład, że w
mojem mieszkaniu rozgospoda-
rował się rzezimieszek, pragną-
cy uwieść podstępnie porwaną
córkę Dahomeju; do tego glu-
choniema. Byłby spektakl pier.
wszej klasy. Próbuję jednak
załatwić sprawę sposobem nie
tak gwałtownym; wlokę się na
góręi nieśmiało pukam we wła-
sne drzwi.
- Kto tam? - ryczy mój

przyjaciel, który oby zginął bez.
potomnie.

- To ja... - powiadam pra-
Wie szeptem, lecz tak poczciwym
i tak pełnym słodyczy, żeby się
nademną ulitował tygrys.
- Niech zaczeka! - powiada

  

 

717-5ta Avenue,

Blisko 23 ulicy.
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Ankurqqn wszelkiego rodzaju

Jeżeli przybędziesz i zobaczysz niektóre z tych wspa-

niałych 2-3-6 i 8 familijnych domów, to jestem pe-

wny, że Was'zastanowią ich niskie ceny

EDWARDA C. ANKEWICZ *

Biuro otwarte od 9 rano do 9 wieczorem

MONDAY, AUGUST2

* Brooklyn, N. Y.

    

mi z wnętrza mój przyjaciel,
który oby miał dwie żony.

Chciało mi się płakać, bo się
czułem -bardzo |nieszczęśliwy;
ogarnęła mnie rozpacz, bo czu.
łem, że jeszcze w tej chwili
mógłbym mu roztłuc głowę na
drobne kawałki, za chwilę jed-
nak wściekłość mnie wyczerpie i
pozbawi sił i to mnie najbardziej
bolało. Zeszedłem na ulicę i los
się do mnie uśmiechnął, gdyż
napotkałem kondukt pogrzebo-
wy. Będę miał wreszcie zajęcie
na jakie dwie godziny; przyłą-
czylem do orszaku i szedłem
z głową w dół spuszczoną; pa-
trzyli na mnie z podziwieniem,
gdyż nikt mnie nie znał, szedłem
zaś tuż za karawanem z miną
tak „rozpaczliwie smutną, że le-
żący w trumnie nieboszczyk mu-
siał mieć jasną chwilę, jeśli doj-
rzał moją twarz przez szparę.
- Liszki mają jamy, - my-

slatem sobie, - ten ma trumnę,
a ja.

I taka mnie nagła złość por.
wała, że chciałem się rzucić na
karawan, wyciągnąć z trumny
owego szczęśliwca i położyć się
samemu. Czego to bydlę przy-
jeżdzało z Australji? Tyle jest
wypadków na morzu, tylu po-
rządnych ludzi się topi a taki
przepłynął morze, nie utopił się,
nie złamał nogi, wysiadając z
pociągu, nie upadł pod automo-
bil... Pohamowałem się jednak
szybko, Wo chciałem, aby moja
złość była spokojna, katowska,
wyrafinowana.
Noc już była, kiedy powróci.

tem do domu; zapaliłem świecę i
rozglądałem się po pokoju, mu-
siałem jednak przetrzeć oczy, bo
im nie chciałem wierzyć: mój
przyjaciel spał na mojem łóżku,
porzuciwszy garderobę na moim
stole, po którym, wśród manu-
skryptów wiła się struga atra-
mentu z wywróconego kałama-
rza. Tej kolorowej wiedźmy już
nie było; czarni ludzie- mają
szczęście, bo gdybym ją był tu
zastał, biedna by była jej matka,
W tej chwili, zbudzony blas-

kiem świecy, mój przyjaciel o-
tworzył oczy, spojrzał na mnie
trochę szklanym wzrokiem i
rzekł:
- Zbudź mnie jutro o dwuna-

stej!

 

ZAWÓD MIŁOSNY POWODEM
SAMOBÓJSTWA ARYSTO-
KRATY ANGIELSKIEGO
 

Przed paru dniami grupa ro-
botników angielskich szła po du-
żej szosie, wiodącej do Londy-
nu, Nagle jeden z robotników
spostrzegł wspaniały samochód,
którego latarnie, acz był to już
dzień biały, jeszcze się plliły.

Robotnicy zbliżyli sig i ujrze-

li wówczas elegancko ubranego

mężczyznę, siedzącego bez ruchu

przy kierownicy. Mężczyzna ów

nie dawał żadnych oznak życia.

Kiedy zdjęto mu z głowy ka-

pelusz, wszyscy spostrzegli, że

twarz jego była w straszny spo-

sób zniekształcona. Obok tru.

pa leżała strzelba myśliwska,

_ Jak się okazało później, były

 

 
209EAST 16tn STREET

rreole) Avenue

otrzymanie pozwolenia
Klasyuwm- dziennie | wieczor% „l,
   

waTJONAL AUTO scHoor.
a Ene inn sheen vene om 

to zwłoki 24-letniego arystokra-
ty angielskiego, nazwiskiem Au-
gust Patrick Boves-Lyon.

Człowiek ten, należący do ro-
dziny księstwa Yorków, obn-
wiał od dłuższego już czasu nie-
zwykłe rozdrkżnienie i zdawał
się być dotkmętym neuraste-

Wdrożone dochodzenie stwier-
dziło, że Boves-Lyon popełnił
samobójstwo z powodu zawodu
miłosnego.
Denatowi tegoż dnia cofnęła

słowo narzeczona, Miss Alfreda
May Parsons i to stało się przy-
czyną śmierci nieszczęśliwego
amanta.

O PROPAGANDĘ HABSBUR-
SKĄ NA WĘGRZECH
 

W sejmie węgierskim interpe-
lował radykalny poseł Horwath
w sprawie pr dy habsbur-
skiej na Węgrzech, na którą
rząd patrzy przez palce. Mówca
uważa, że to jest główną przy-
czyną niechęci Małej Ententy do
Węgier. Wręcz przeciwny jest
jej stosunek do Ausmi. która

1993 *

Praca dla Mężczyzn
(Mlelp wanted. Mole)

POTRZERA 100 metcrymm do pracy naMR1 € dniowy ty.oftege coronabator Arno: 4 St,. Martford,(tow)
wspoumu Tyn

tera, do jazie:
wym,doc
Tp wor it vie wiiain.
Works, ith St. &dth Ave. Broo

Tim

 

PRASOWACZÓW
doświadczonych do białych robót,

Leese, rnplata
PERLMA SCHAL & STERN

9 aat 11 Street
MĘŻCZYZN do wykośczania 1 do
mocy potrzeba pray ordobnef robo:

cle telnznej, również _doświadczeni
przy robieniu schodów. Zgłoszenia:
Urls Iron Works, 638 West 26 Street.

(im)
POTRZEBA
doświadczonych

„steel wire drawers"

wplate setters"
do

8" 1 12" calowych bloków
60 centów na godzinę

lub wysoka zapłata przy
robocie od sztuki

AMERICAN CABLE CO., INC.
Dunellen, N. J.

 

(zim)

x”mgła"3 Łr'ugm-W—Yien in Con
Raat filed Bi. & Webster Are., New 1
cw.
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potresta coreietter.bottonhotor, nerfern«
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

CANDY store muat
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GAWLIRSKI & Co.

polecają następujące tanie domy

w New Yorku i Bmkłyle,

3 tam, drewniany, na
Rent $1,284. Cum nm"any
wedle umowy.

3 fam, murowany, 11 pokoi. Rent 5846
Cena $2.150. Wpłaty $1,500.

4 fam. murowany, po 4 pokof dia ro-
dxiny, Rent $1,200, Cena $8,160. --
Wpłaty $3,000.

6 tam. murowany i Sztor, po 4 poko
dla tam. Tey $1,982, Cena $13,000,
Wpłaty 49,50

& tam. drewniany 1 2 Sztory, na Nor.
iasCelu $15,500. Wpłaty we
le

6 fam. drewhiany po 4 pok1 wazna
dla fam, Rent $1,416. Cena $11,500.
Wpłaty wedle umowy.

8 tam, murowany, po 6 pokot 1 wszem
din fam. 30 stóp frontu, Rent 43,200.
Cena $21,500. Wpłaty $6,000

  

tam. murowany po 5 poko! dla fam.
„kot Water Supply." Ben!62,600,
Cena $17,500. Wpłaty 84,

10 fam. murowany po 5 pokoidla tam,
„Hot Water Supply". Rent 13.540.
Cena $13,500. mey 35,000

15 tam, murowany po 4 poo! diatam.
Rent $4850, Cena “a000. Wpłaty

2ammurowany i Sztor, po 3 pok
dla fam., elektryka. Rent $5,wa.
Cona $26,500. Wpiaty $16,000

GAWLINSEI & Co.

POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

Biuro w New Yorku: ,

426 EAST 16 STREET

Biuro w Greenpoint: -$

11 DIAMOND STRY#T
prey Driggs Ave.

SPRZEDAM ontainle, 13 lot w Hem
NK
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c "pring 0 Ue. Senlulm
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3 FAMXŁIIJTYdrewulnny do wprzedusie,

wanna: dei, vpn
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Bi SA he., profilin

* dreuninny domdospree
spor

wily vine heraThe chod
Ths"HeanD!?" $90 Manhatten

ve.. Brooklyn, N am

 zerwała z kultem Hab
Horwath cytuje wypadek gim-
nazjum w Miskolczu, które w ro-
cznicę śmierci ekskróla Karola
Habsburga urządziło nabotefi-
stwo żałobne i wysłało depeszę
kondolencyjną do rodziny zmar
łego do Hiszpanii.
W odpowiedzi zaznaczył mini-

ster sprawiedliwości Nagy, że
wszelka propaganda habsburska
na Węgrzech jest chybiona.
Rząd wytoczy śledztwa dyscy-
plinarne w sprawie dyrektora
gimnazjum w Miskolczu. a wszel

bę-
dzie zwalczał. Oświadczenie
rządu przyjęto oklaskami.

Były kanclerz Wudi jedzie
do Rosji

 

RYGA, 18 sierpnia. ~- Były kan
clerz niemiecki Dr. Wirth prze-
j przez Rygę w dro-

 

Koszta okupacji angielskiej w
Konstantynopolu kosztują od
chwili zawieszenia broni 29,115,-
000 funtów.

kkk
Parlament włoski po uchwale»

niu reformy wyborczej rozpoczął
ferje wakacyjne.
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WatkineSt," sle 1 Ave. Pel

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)

INTELIGENTNA POLKA,
PISZĄCA DOBRZE NA MASZY.
NIE wo JĘZYKU POLSKIM,
ZNAJDZIE STAŁĄ POSADĘ W

ADMINISTRACJI
z NOWEGO SWIATA

POTRZEBA dziewczyny do domowej
roboty, musi być dobrę kucharką;

potrzeba referencje, cartare zapłaco-
ne. Zgłaszać się: 127 Cambridge Place
Brooklyn, N.Y. car
Wez—wwwwświadczenie 112 tygo:griowe Krucm « Mk!tor als cy) C

r. Greenpoint,

żczyz
aby

Praca dla M
(Help Wa

POTRZEBA zarządcy do lllfluabu—
kaucja wymagant

dllllnl w tym zakresie racz lIlln-
917

©
sido White Engle Shoe Store,
Manhattan Ave,, Brooklyn. (20m)

    

 
 

 

New York City, posiada

  

ARENA AUTOSCHUM.)

    ąca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 roku, Osiem samochodów do powożenia,Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wyda-wany jest po ukończex'ici: kursuspegalnydyplom, mechanika,

po bez
anmmmdlmnlolw

POLSKA SZKOŁA

Automobilowa
Czy chcecie zostać szoterem›
mec em i nauczyc wię
od „a" do „z" powozenia i
mechaniki. Jedyna szkowa w

POTRZEKUJĘ dziewernnydo ogólnej go
mówej roboty i Ł
mammais ,Brooklyn

wałcz:
mats collwolt, 1rydnę ts. co.

trm." Wain
do

662 Parkaide Avenue,
Nostrand Ave. tramica) x Bridge "as.

mj

  
"Ke, ton

row,
«.B&klyrw' (Rim)

BENCH HANDS

 

Potrzebni, urn-wezma!
do pracy: pr

sitting i
na

drobnych robotach inc-lunch

TIFFANYSTUDIOS
 
  

 

- © kB AUTO SCHOOL
A. Michałowski, inżynier iu.wm 54 SL., New York

  

Kingsland Ave., Corona, LI
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CANDY, -Stationery 1 elgars Store _do
"eorredania; 67 N. 7th Street. aso
orowerma

3.pokoj
Norman Bt. Bro

 

tanio do ta, -
| Rz

(t

 

 
NA SPRZEDAŻ 5 kawalków do salonu,
również komoda, 1 sól, okragły mały

atollks 2 różka a materaówmi, jedno do
prawie nowe ze hieky con:

Można zobaczyć każdego dnie 04 8 do 10
ye Newion 66. Brooktym, poje:

We mtronte: an

Cori rent erate on tas
St. umi-win

CANDY store #przedania, 3 pokoje,
rent $15; dłut! louse, 66 BIA-mudSI

Greenpoint.

OROSERNIA na a powodu nie-
roty homie-hy «In

nil-Jm tis East 1300 Bi.

OROBERNIA lthlhuuu lo sprzeda
Cetery

 

s formei gowy
Send sise! ale g
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TACEI
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$899-CHICKEN FARM-3300
% skre, (10 lot miastowiyeh? 350 x
KOTY, 36 miesięcznie, 5 mlnut plecho.

tą do dużego miasta. Jeden blok ad

uxoiy, blllkn 50 dużych tabryk, skle.

. wloski ny kw:

HAMILTON, Room"O - 58 Pl"
Row, New York Ci
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„HARDWARE sklep na to-han kko m mot,zao
Maspeth, Lt. N.. (tos)
LODOWNIA $510, oras kompletnadrenie do buorerni do rprzedania ta:
nior Kapie natomiast Fotki
do skladu: rzewrilego. Zaloszenia: Bed-fora Ave. RCT att Brodinhaid

.

STATIONERY, clans 1 candy store do
pae orkwr.

oil. 2t5 Driggs Ave, Brook!
GROSERNIA 1 buczernia na

powodu siubego ulrowie: im
wwoblony cena. prayafepna.
iu Third Stre ie,
CANDY 1 cigar stor
to e

oly, ®
GROSRRNIA 1 delfkateren do sprze

nik, 133 Prandin. Street, Brookiyn|,
»
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CANDY Store do sprsedania x. powods
innego interesu; bardzo tanio. - 281

Front Street, Brooklyn. (cn
RESTAURACJA na sprzedai, d

ke cn 6 Pnnknn
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xo.. Agtorenia 16° Narmau: Avenue
aresnpoint, Brovuy (

intoapomonsif!Maby ities into aptomonia
wr 'as

  

  

po xoszUL „seTTER
DE" bezpośrednio 1 namej febry
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Madison Mill, 50% Broadway, N. C.
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CANDY Btorę do sprzedania w polskiej
dzielnie. 185 Prankiim Bt, Brooklyn!
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Poszukiwania
(Information Wanted)
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